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,rewelacyJna 
Najpiękriiejlz)' ldajnot·· naszej teit0loczoej produkcji' słynnej wytwó:ni FOX F1LM 

Now, ·triumf wIPółsz •• aej' techniki filmowej. : ReiJ •• rJi mIltrza F. W. MU,RNANA. 

[ t · h· " Fascynujące arcydgiełocyrkowee 
,. ,~ ~·Z· ' .. ' J według rozgłośnej pow. H. Bang. 

\\' x;ruszającedzieje mito~ci, %'bra'" 
'L( kane; porywem zmysłów , 

W rolach ,głó~nych' JANET GA YNO.R, . NANCY DREEL, MARY DUNCAN: 
kwiat:ekranu a.eryk' CHARLESł40RT J B~RiłY NORTON. 

port, "zDupanicZDB '. l TłJE NiCIY LISI 
Podług nowych 'przepis6w, opłaty ·za..; 

pąa~pol\tf, na wyjazd zagranicę z tel~mnem i V\ysłany Vi 24 . godziny po pOrWłłlfftl 
\vt\żlloścido l-go roKll wynoszą:a)'za pasz::: 'w sprawie porwania Kutiepo\va\v osm i lów; chcąc sobie zapamiętaćichnumeJT,al' 
P?r.t1llP)ża każ~e zez,,:-olenie . na. pon~wny tn~ch. p~u .dnachzaszedł fąk.t, wpmwdzie I tabliczki 'były zupełnie pokryte błotem. . 
\\:Y~Z~:r~~-1~O:2~,,:~)Z~>~a.SZP:Ol:twleloklotny.;, nie głośP.f~ aledOni?Sły .... Oto sąd f~~ancu~kil Pomimo tych zęn~ń,' policja idzie·równ$ 
;,~S~L~~,~)zę."fąszPOlt.ulg,o;w'>,Ył <ce~~,~~, pos,Jano",-rł ,o tworzy c śled~hyo przecIw .. nle- : cześnie'za drugimirQpEnn, który prClwa.dzi 

~~, .. ~j?łY,~h7~3.,:zł.,.'(),)' za Pa.~_zport~,1.11~{)~r~,.~n~iieInil-j(, jako .spra\ycy,g,wattu: .. j' p,or'wa,r;' dO :a'elgji,' fClttóry'uiewiel'e.lepiej.:W'r6Sl?'" 
W~~Qt~1, "r'c~laęh h(it~dl~v(:.-150:'~zt1 e) ·liia~~ę:rterała.· .' ży;ciJ;porwanegti genl'ała.~ . 
zaiłW~zport ~lgQ\vy, upr~':.IllaJącY' do: Jedno;: i " Wszystko, co dotychczas było wiadQme Wobe,c tego za. list zza~grobu uw'" 
l'~.Q~ego 'wyjazdu 2i~granlcę Vl cela~h, pr~e w tej 'sprawie, pochodziło z dochodzeń poli- należy pismo generała Kutiepowa, ktGre WJi 
Wl9:Z.1B:n_ych,w; art. ,3~Im u~ta,vy z dnIa 17 IIp cyjnych, któie miały, d.ac matel'jał prokura- płynęło na jaw przed kilku dn:ami, aż w.Mo 
ea~92~~.-20zł., f) ;z~~~s:port ulgo\v~, I u- . torji i'sądo'wi do podjęcia śedztwa i sformu::: rawskiej Ostrawie w Czecho'słowacj~ 
pra~V~laJ~cy do. wJ.eloklol"nych wYJa~\'low łowania. ewentualnego oskarżenia. Jeżeli Mianowicie w tamtejszym teatrze W"I.c 
~~J;.a;nicę w celach, wskazanych pod, te). - więc tęrazzabiei~ają, głos władze sądo,vet to ' stępuje jako baryton nejaki Borys ArchL 
100 'tł., g) ~apą.szport \V c.elach ze~glarsltldl znaczy, że dla n.ichw obecnej chw.li jest już pow, były oficer rosyjski, który .'\\~ ,:roku 191i 
__ 3zł~ pą.sĘPol'ty ;wrstaw13~ne em.lg'l'a~~om.; niewą.tpliwie, iż ' ' był adjutantem Kutibpowa. w arm.ji . Wra:tJF 
żgQdl1i~ ,z pr:zep s'aulldekretu o emIgraCJI, S:J, dokonano _ z.brodnL gla... .. ' '. '. " I. \~ 
beżpła,.tne. Ogłoszenie :'sprawy jest ost:rożne,' bo Do niego to' riapisal'Kutiepow list; tl'eśei 

'Różporządzen;e 'wchodzi ,\I życie dn~a 25 \\.;szystk.e sądy na. świecie w takich razach stosunowo obOjętnej, z dat Q. 24 stycznia. , 
b}e~ącego mies l}ca. są 9stro~ne" alę poza niew kryje sięprzeko .. i List. ten, nie przedstawiałby więc nic .. 

. r:;: ,. nanie, podzielane przez· ,\vszystkich \vcFran soblhvego, jako pochodzący zczasu.na trzt 

L is'1y ~, ~~!U ,,' 
,.':" ~ARYŻJ 11.2. Rosyjskie pismo "Pog.le~ 

.Utliją·~:Nowośt." "ogłosiło'; thal'ah.terystyczny 
'l~st; ó:~rzymany~\v ParyżllzC' v si .k?gackiej 
u.ą K~ukf:t-zie."4'l?-~or listilr,z~:ykły rolnik, pi;: 
'~s;e, J~,.'ifci~,8~ałQ~ ęię "zvpełnie: n eznośn~", 
t~~" 'j~,: "takiego. zy,ctą. zpe\vnośc' ą nie. p'yło 

;Qd,'stw'Orzeni<i :'ś\v:ata". Polityka sowiecka '. 
d;:1~i~;d9.·ZtlPełneg;;:_zn.'szczenia. żamożnych 
I~~lti'iKÓ\\l, klórijr 'bez wszelkiej winy pozba­
wtaiiFsamiehia;:~"vśa'dzani do \vięzieil i wy­
d~i~;;idO SyberJLPo}vsiach og'łaszane są 

·:.,~t~ąi,·."ku~~k~w··, :" \V ,stosunku do 'których 
·Og~Ą$~~pr. ję.~t~~~tępnie "b9jko~·· .. Polega to 
,:~a:ziipelnem .. wyelirninowaI1IJl oHą.r sowiec:ó 
~leg,Q::-tęi~r9J';u;,'ze wSfjYstk~c:p.st.osunków spo­
ł~*znycłi:: "kułacy"ue mają prawa nic na-
~)yjvaĆ \v: ,sl~lępach ",;iejskich, nikt nie ma 
. tn'awa ,obcowania z nitn . Skonfisko\vaR+1 9.0 

. ~Jyte~ ,)kląa~~hv;' przek~zywany jestł~-olek, 
. ?, v~om roinynizaś w domach, oPlJ.szczo-
l';yćh~przez 'vvlaścielelł. ul>z~dzane są kluby 
ko~til)isty~zli~~·:. .. 

cji, żeg'enel'ał Kutiepow \v tej chwili dni przed porwaniem, ale to jest charaktery, 
już nie 7 ... yje. styczne, że znajdujes~ę na nim stempel pocI. 

Przemawia za tem jeden ze śladó,y por.. towy z dnia 27 stycznia, lliej godziny rano, 
.wania, miano\vic'e zeznania Rogera Shno~ przybity w paryskim urzędzię pocztowym. 
na, właściciela hotelu \-v '!\lontargis, miejsco- przy placu Szopena, czyli że list tell nadano 
wości francusk ej, położonej o paręset kilo- ' na pocżtę w 24 godziny 
n1etrów na \vschód od Paryża, który zeznał po dokonaniu porwania!... 
,że dnia 27 stycznia, niewiedząc jeszcze nic o Kto go nadał; co do tego ,mogą. być roI"" 
porwalliu generała Kut epo\va, gościł przez maite domysły_ Przyjaciele lCutiepowa. przy, 
chwilę u siebie d\va automobile, zupeł.nie po puszczają,· że mógł to uczynić on sam, zna ... 
dobne do tych, które \vzięłyudzał w porwa:: lazłs.zy chwilę wolną od dozoru,albo też .. 
niu generała. czynili to jęgo napastnicy, 

J eden z' nich był to wielki szary automo lVIożli\ve jednak jest tr~ecie pr~ypusz~ 
bil, którcg-o szofer, młody i n ez,vykle silny czenie, że l'st, przy porwaniu generała, wy-
rnężczyzna, mówił akcentem obcym. padł mu z kieszeni i że. jakiś sumienny prze 

polskim· . lub ·:rosyjskim.. chodze:t'1znalazłs.lY go na bruku, wrzucił·do 
Wewnątrz automobilu znajdo'włtło się skrzynkI. NiewykluczoIlA, clloć mało praw-f' 

Lczech,mężczyzn drzem~ących,a na koila 'wo d.opodobl1a, jest też ponlyłka poczty, która 
l'ek pł?~ienny,~uży"van.y do transporto\vania wcześniejotrzYll1any c:listoąten:~plo\vałado-
lnięsa,w ktÓrym mO,głysię znajdować' piero dnia na~tE.:pn€.go, albo nawet w kilka 

. zwłoki ludzkie. dni później • 
Drugiautomob ~'czer\vona taksó,vka, Jest to więc szczegół, wpra-wdzie bardz, 

za\vierałatylko dwu' pasażerów. Hotelarz cieka\vy, ale dający' mało punktó\v oparcia 
za.ciekawiony. s.pojrzał na. tyły automobi- llo dalszego śledz:twa. 



Szukanie wlatru w polu 

7 p jrzan c o or er t 
-~ss I rfie 

·os a 

blamccl1z policji 
. Słynna na cały świat sprawa tajemni~ze ; na odpow:edź jednak nie zgadzała się z dl:U. 

go mordercy!. Dusseldorfu, nieda\vno tak! gą. Azeby zapobiedz dalszemu blamo\vanw 
głośna, zes~ła cichutko ze szpaltdzienl1ików się policji, wydano zakaz zWl'acania ęię do 
Czy. na dłrgo, któż o tern może \viedzceć? I jasnow.i.dzów iwróżpiarzYe 

\Vprawdzie \v tej chwili "pot\VÓl' diissel i Oprócz opnji jasnowidzów zarejestro'w~~ 
dór:fskl." spauzo\vał i na razie nie daje () S~ no w kartotece siedmiuset umysłowo·che 

bie. znaku życia. Nikt jednak prze·widz-eć nie : l'ych. przebywających na ·wolności w. Sł.t 
może, czy za· dzień, za godzinę, za chwilę ULe mym Dtisseldorfie i w. okolicach. 
da on znów znać o sobie całemu światu. Ze wszystkich rad i wskazówek, jakie! 

Policja:· niemiecka ·szuka go WSzędl.ie, - otrzymano od publiczności, "tYlko siedem ... 
wBą.rc~lonie,PradzeJ· Gracu, \\iedniu~ set" uznano za potrzebne dla dalsze€io śledz 
ale qlieszkańcy .. Di,isseldorfu przekonali się twa. 
uajgłębiej, że morderca znajduje się wśród Niezależnie od korespondencji z publicz i 
nich w dalszym. c!ągu i przycichł tylko w o-I nośc~ą. ~am morderą~ ~ades~ał pOlicji cz~erJ 
bawię przed polIcJą. .! sta ustaw .. Nad tyml lIsiaml zastanawIało 

Naprężenie w samym Diisseldol'he i .YI. : się stu grafologó\v, ale bez rezultatu. 
ukolicy" jest ogromne. W ciąż oCzekuj~ ludzie I .. Poli~ji niemi~ckiej ni~ ~ozostał~ już nic 
la.kichś nowych, a strasznych odkryc. , Innego, Jak dalej uzupełnlac swą~pgalltycz 

Policja niemiecka tak Jak na poc.zę.tku! ną kartotekę i liczyć tylko na przypadek. 
spra.wy, jest na.jzupełniej beiradna. \VpJ'8.W Ten szczęśliwy przypadek ma spowodo 
. dzie po\volano do życia specjalną komisję wać publicz:nOŚć~ W tym celu wyznaczono 
śledczą, jednak nie posunęło. to sprawy ani piętnaście tysiecy marek· za wskazanie mor;;: 
o krok naprzód. Komisja bowiem ograniczy dercy·. . 
la swe zadania wyłą.cznie do rejestracji J·S8t to stary "trick" policyjny, używany 
wszystkich podejrzeń .. W ten spos,ob ilagro ... I zawue wtedy, gdy trzeba pokryć \v jakiś 
ll1adzono mnóstwo niepewnego mate!"j&łU, l sposóp. 'własną· nieudolnoś.ć,_. "\V tym stanie 
który jednak zaciemnił t~lko SpH~Wę, za::: : rzeczy niepodobna oprzeć się ·wrażeniu, że 
D;lu1..st .jf} ~yŚ:Wietlić.· . morderstwa dtisseldorfskie .s~o~czą ~ię· ~~~ , 

.' '·Pracowitość niemiecka święci tu iście . kimś ,~Justizmordem''', mórderst'weln ślepęJ! 
grotesk()wY ,:tr~timt.· . . ... '. ' .... I spra'wiedLwościna niewinnxm człcnvleku; 

•. Czegóż:";""'tobowieI4 nie, zebrano w ak- , którego wskaże "voxpopuli"~ albo czyjeś 0-

.ach tej komisji! c . I! sQbis.tc. porach unki. . 
" "., )Iorder:cy z Di.isse~dorfu poś,yięcono spe I. \Veżmy rzecz zdrowym ·rozumem. Czy' 
cjalną kartotekę. Jest to największa karto-l mo~na wykryć "iinowajcę wśród siedmiu 
teka kryminalna na św:ecie. Obejmuje ona I tYSlęCy 'przeszło podeJrzanych o mord? Prze 
10 tys. kart poświęconych roorder{.'y.Rozmia cież, -jeśli policja gromadzić będzie. dalej 
rami przewyższa ona największe dzieła hi::: swe materjały, to niedługo każdy mieszka::: 
s.~oryczne, poąwlęcone pojedyflczyro osobom. l n~eC Dusseldorfu będzie podejrzany o to, że 

Cóż w tej gigantycznej kartotece zareje jest "mordercą z Diisseldorfu~'. , 
strowano'l l Jedynym konkretnym, i nie\vątpliwym 

Ni mniej, ni 'więcej tylko cztery tYSiące! l'ezultatelll śledzt\va pozostanIe owa "gigan­
os6b, nieznanych wprawdzie z nazwiska: tyczna kartoteka". 
tylko z doltbidnego opisu. l. W tej ch'wili powlem nl0rderca z Diis- ; 

Oprócz op!njijasnowidzów zarejestro'wa śeldorfu· n;e· istnieje, lttopiono go \v 1)O\VO~ 

zwiska pięciuset osób, podejrzanych o prak-,~ dzi aktów i materjałó\v śldztwa. Zalały go ; 

1111. .1I1i8_.1I1I-1I:­

iiI Afg 1DistaRu, 
LONDYN, 11·.2. Podług dontesieYi ·t~~ 

sźawaru \vśród 'afgallskich 'plemion:' gór,,· , . . - .. - ... . .. 
skich ;wvbuchł bunt. Plem1o:na g6rskie···;t~ 
P9C'zęły ~kcję zaczepną i stoczrły :wa~kłl~ 
oddziałami rządowymi,zajmując ważną. .~. 
niczną stację celną. Podług dalszych :donitc. 
s·1eń, br'at b. lu'óla Ąfgiuifstariti:Anian}l.l1.~ 
ha,zami~n~za objąć do\vództwo ·grJl~ po~ 
stańczych, \V celu \Vszczęcia \val~d l!rzec!~ 

, Nadir Chano"\vL Brata ·Amanulla.ba ... jedna' 
ar~sz.~o.'Nali z\volenn~cy Nadi!:Chan~. ,':': J~; 

PRzez RAD] l 

ŚRODA, -l21ufy ~1930 t. .. 

tL 95',:~~1 ~zYlra.i~ .'p!yt '. grafuąf6t+o~ycIl·:;·,2 ... ~ :~:" 
16.f5·~ĄiidY~i~:t's;d{()lna,·~w;wYk •. Or.~iesttY:':~~ 

cniów~ giin. im.· Rejtana w;:: W_atszaMi'~ 

16,45 Muzyka~':z1:>tyt gramofot1()wyc!i'",,, 
17.45 Kóncert pop~łuaniowy Orkiestry' 'Pol 

, skiego Radja 
19 10 "Skrzynka p-ocztowa rolniclałt'--.,;>~.ł, 

1925 
1940 
20.30 
21.·10 

2300 

\\'. Tarko\vski ' '." 
Płyty ~ramof:)nowe , 
Radjo· kronika-wygł dr. M .. Stępowslfi 
Konce.rL. wieczorny· solistów _ : , . 
. Kwacrans literacki. Fragment ,z .~ 
ści Karola SpiUelęra p. t.· ... W:r()flOwie 
..l • tU 
uZlewczą . .,. " ~/; ?"i;~ 

Muzyka t~nec~naz .. h:{)~elu;.,,.Bą~tpJ1f' j~: 

;,;ki sadystyczne. b~łwany podejrzeń policyjnych. ,. 
Urz~d!)W3 'gle aa ' War;zaM,~'a~',·· :?, 

W A'LUTY iDE'WIZY.· .ł· 
" Pytano o radę trzystu jasnowidzów, zad 

··.'REZY ENT E TONJ. ur ~SC_ ~NICEPOlS 
WILNO. 11. 2. W dniu dzisieiszym o 

,~qdz. 830 specjalnym pociągiem ~ Wanz&wy 
~ł'll:1był tua w drodze do Tallina .naczelnik 
Estonji StrandmaD. który po 15 mlOutowym 
-~bycie W Wilnie odjechał VI dalszą podróż, I 

::,~,dz. 12.25 pfe~)'dęAt Strandman opuścił! 

granic~ Polski, żegt"lany przez przedstawicieli 
władz cywIlnych i wojskowych~ oraz przez 
hadnosć. l'a dworcu . kolejowym w WlInie ; 
powital prezydenta Strandmana w ~ jewoda wio l 
l~ńak.! OrłU. dowódca OK. 3, generał Litwino~ I 

wir!: 

1 
. . PARYŻ. 11. 2. Wiado~ość~ te f:sn- 17..fH\l!e~:z.al~oczątk:owo powrócić d~ .Londy~u l 
'llsli samolot pocdowo-pa,sazerskl> kur~uJą,Cj l dr''::'i:·, pOwlłl;trznąl byłby odbył podroz właśme 
'.)omięcb:y Paryżem a Londynem, zmu~zony by! I {)',n samolotem. ..Echo de Paris" stwierdza, 
do Iącłowania na terytorjuH:'l AnglJi i spłoną!. i że jedynie :z: pOlNodu przeciągnięcia się obrad 
.wywołała w miarodajnych kota.ch francuskich ! rad.,. ministrów, zamiar ten nie doszedł do 
wielki.". wraieAie, pon.ewa~ prem;er faltlieu ! sk.uUua .. 

D'Q'lar Stan. Zjedn. 886 (spr2~O:' 8 88 kup. ,8.M) 
Londyn 43.37 (spt:teaai· 43,~8 kupnoĄ3.2'J 
N, Jork' 8:92·{s~.lrzeJa.ź 8.94 kupn~;i:90) 
Paryż 34.9& {sprzedai 3:;.O~ ltupuo 34,61, 
Plaga, .. .;26}7 .{sfln:ędai 26,,45 k.,upno ~pł32) 

, Włoc.hy 46,10 (sprzedaż 4:6.82 kupno19;S8.) 
Tallin 237,10 ($pried. 238JOJ,up~231;·IO) 
Belg}łl 124,30 \sprzed:· 12461 kup. 123.99) 
Holandia 351,YO (spr:Xed ~58f80kup. 35i'.OO) 
Gdańsk i73.4Q.:sPTll.ed •. J13,83Jtup.11219:lJ 
Szwajcaria 172. ł 5 (sprzed. 112,5-B .kup • . 11J...11.) 

re l·l~ncja mocniejsza Dolar:. gotbWkOW, 
w obra.ach. pozagiełdo~ych .-S ... 863f4.;ij' 
:doty 404 •.. Gram czystego złots'S.9244 . u­
bel srebrny 2,25 100 kopiejek: talonu .T~~ 
go l, łU\Vóbro.tacn międzybankow~cb: Ber: 
lin 212/: t3' , _ :, ,~ , 

GIBLDA . Ż:OOŻOW.L ...... 
. ,' l!UL NA Ń-. 
Zyto zO ,25-":"20.15 
f szeOlca 36.0e-37,OO· 
jęczmień browarny 24,50,-26)5 ~ 
... ęczrriienprzemia~ąlrvy 20,00:--21 100 
J.\ .. ąka żytnia 31,00-:-37,50 ' 
lViąka psz~nna 67,00-10,00 
Otrę by żytnie 10.50-10,7'5 
(, tręby pszenne 15,OO~15;50 



OgrClmąYlubęl od Fucka at,doKierno- , 
zji: przy-iechał cło na$, sam ,prezy(1ę.ntEstonji,\' 
sam dr, Sttancłmann. " , '. 

W: Wars:u~~el~um~ ~a' u1ic~~h: ~ .,.'. ,I 
Jakzwyczal kaze f 'aWle patr)ctkl rzuctły 

w'bi,go kWiatęmi,jakiś warjat chciał mu' się 
publicznie'zwlel"zyćz., objawieńr , 'inny 'z'asi~ 
ptt,e~stawićięiijąrodu'\Viedziez ~iin na ulicy l 
W:J~r~ąoweLtąjen.ulicze kons~achty. ' ", 

, :"Niebyłob'y nic wtem złego, abyśmy bar 
chogościnni~ nawet IiłrLywitali szanownego 
pr •• ydenta'aąłiadującego Z" nami państwa ' •• ~ 
i ursłldzili IIlU staropolskie przyjęcie, z klu' 
secskami " i" małmazją- '" ' , ' 

Niewiele to stosunkowo kosztuje. a. za~ 
cie6nia węzły sąsiędzkiej przyjaźnt 

• • 
Rzecz prosta o tern Sowiecki rz~d dzi- ł 

SIal jeszcze nie myśli -- ma on stokroć waż­
niejsze i ~odniejs:le siebie zadania, jak np. fa 
brykacje· fałszywyc:h sfodolaróYiekf lub· ,prze­
wi~zięnie zwłok generała Kutiepowa w kufrze 
dyplomatycznym do loch6w Czerezwyczajki. 

Ale naród rosyjski jest zbyŁ zdrowym. l 
aby. nie miała przyiść ch, wila ·przebudzenia. ra I 
dosny moment ozdobienia latarń Vi Moskwie 
okazami fauny rządowej, chwila ,klapy wpły- I 
wów Niemiec, którym Rosja w dZieWięĆdZie-1 
sięciu procentach zawdzięcza ,rlzisiejszystan 
polityczny i gehennę bytowania jej oł>ywafeli. l 

Pierwszym wówczas ze daniem Rosji hę ,I 
dzie wywalenie z wielkim huld.em'· bramy t 
estońsko-łot-ewskieji wpuszczenie nad Wołgę 

; 

oi'zeżwi ająceito powi~trza morskiego z a.d 
Bałtyku... , 

Czy soiuszmiIitarny z Łotwą i Estoni,' 
- da nam wówczas 'jakie, realnekórzyśei1 . 

CZY w' interesie naszych W ~itKówi~ Ba~.; 
k6w będa:ie prżelewanie krwi w obronie RyQi 
czy Tallinu i uiyinian.ie sobą ~ieurodzajt;lych 
piasków Dźwiny' Północnej? .' ' , ' 

Czy wówczas, zakończony ostatecznie r., 
ebuneczek za obecną W'iz·yl~· p. prez: Stt'and~' 
manna, nie wypadnie c%asem zhyŁ' słono? 

I czy nie lepiej ograniczyć się do w.Yde­
legowania, p. Hołówki do T alliria:" zpiękhym. 
wieńcem na tamtejszy gr(>bNieznanego tołnie­
rza i z jaką ładna., manikilrzystką,co przecie! 
tak doskonałe· wywarłowratenieil8 sżacow-
Rym Amanulachu. z Afganlstanlł? A~ S;;' , , Ale trzeba być, człowiekiem, który rakie 

ł4 przy1,eciał Z, Mar.at·trzeba 'nieznać bezh~ 
ło~ia. krvją<;ęgo się W naszych ministerialnych 
lIo~ówką.ch ~'aby nie wied~itć, co się xa' ty~ 
wl~istkimświęci. " I 

Jeat to kr6tkowżroczna koncepoja 'naSle· 
go Ministerstwa Spr.· Zagr. -,.. utw~rzenia tow. 
akcyjnego państw' n'adbałtyckich, Północnej 
Ententy 2; w~r~zaw$ką· mamą ~a ,czele. jako 

• JU li 
ł 

pneciwwagi 'kolosowi rosyjskiemu. 
Otóż koncepcja tego rodzaju, ąpiera się 

Dob e z 8~O pl czątki : leez 'koni,ec~ałosny, .. 
na tym błędnym przypuszczeniu. że Rosja jest W o1Jec głośnego zabi~.ia Franciszka Siecz 
i po~r:ostanie nadal, g, nijącym kolo,sem, zaraza kidDla '7 "go b. 'm przypomuieć -t;rzeha,w ty .. 

. '. godDiku wP obudka" (nr. 58 z 23 listopada 
jącym swoimi miazlJlafami całą Europę.' '1929 rJ uJcazały·. się na str. S, ej riastępui~ce 

Jest to P91itykJtwybitnie k,l'Ótkowzrocz- dwie notatki, jedna.podrugiej, . jak poniżej 
u i Dieumiejąca patrzeć n:eezow() na bardzo dosłownie i dokładnie. PIerwsza notatka 

• k 't" d" ' • k . •• ' brzmiala: ' , , 
Cl~awąrłłge Ję 'rpS~Jsął IueumleJąca·~· KONK' UR S .' 
:ci,g~~: .:tadnvcllkon1il1J~iź'r6z~tywaia.cych się '.SzukaJcle zabOjcy Koryzmy. 
tUl wypadkÓw iuif? mająca ,~ięl()~ego poję- Wobec zbliżającej się I:o€znłcyzabóistwa 
cia o hi~torji.i myś1ip,olitycznejRosji., I Kory:t.my,ogłaszamy konKUrs na temat: 

Od c;hwilikiedy Piob:owiWielkiemu '\ Kto zabił Koryzmę w nocy % dn,ia 4 na 5 
_ało się ~iednoc~,ćpod swoim 'berłem,. a grudnia 1928 !" W Belwederze pod o1tn~mi 
.awe,' t, wcześniej za" c,',zasów 'I ,w, ana Groźnego 1 ' " ,lEI" arszałka PIłsudskiego.. . 

b·· "k ' d· E " .....;.. -d b ty Władze sądowe, poliCYjne 1 WOjskowe 
- wy lClE~ł,Ona p uro~y, o r~. por, nie w,kryły a pra:w,c ów. Niechajże pomoie im 
ila Bałtyku były celem wyslłkow ROSJI, dla opinjapubliezna. Zbieramy WięC materjały. 
kt6rychnie szczędziła 9na, ani ofiar materjal- DopełnIajmy posiadane, aby w rocznicę ,tra­
llJeh.. an hektakombkrwiswoich -żołnierzy. gic~De~o wypadku. aprawa zosŁała całkowic.ie 

, '. Rzecz to je,Ljasnll i UOZU, miała, gd,YŻ IWYJaśmona. 
nly wyw6z z obszernych i urodżajnych r6w, 
nm rOlyj8kich szedł prżez Rewel·(Talin) i Ry- P 
·gę.adyt droga przez Odessę była zbyt długa. O utiepo 

Druga notatka br%mlała:' 
Klika dat z tyda 'Sleczld ' , 

Kto to jest Sieczka~ ~ , 
Nie czas jest:c'Ze na pelnyopis tej 'nad­

zwyczajnej figury. Wspomniała prasatc:ł D3~" 
.iako w zwil\~łcł4 znapadallli na redaktorów 
Mostowicza ~ Nowaczyńskiego. ,Dziś kO.R)uGi~ 
kuj&\nam§ ie ten konHilttp(jlićyjny .zos,ta,ł 

-ł .. go listopada 1928 ~dk'ome>nderow.n,. 
do straży w Belwederze. . 

5~go listopada 2tJlmeldowal się oc.hronie 
Belwederu, 

lO-go gru'dnia wyszedł ze składu .traty 
b:,LvedersJdej i otworzył knajpkę za Zel.~nłł 
.bramą. 

Tylko tyle 
- Te zestawiotUł pr%ez .Pobudkę'" ,D.ołatki 

podaiemy bez k:omentar.l~Y. 

ie ani śladu zbyt kosztowna, przyczem zamknięta Darda· 
nelatoi ,i Gibfaltarem' - zależała, zawsze: od 
łalki mezb,f iyczliwie nastrojonych sąsiadów. 

. Toteż istnienie Rosji, bez wyraźnego PARY" 11.2. Podczas narady u generał- ]we ślady porwania i wskaże; drogę,wiod,c~ 
d~stęp\l do Bałtyku (pomijami tu Pet.rsburg- nego prokuratora Francji stwierdzono, że. do ujęcia spl-inwCÓ\v. 
j'.kG" 'z :reguły, przez pófroku : zamarznięty) 'wszystkie dotychczasowe poszukiwa1:1iaza \ Wobec licznych poszlak,,_ że KutieIłOwa 
bYł ipozostll1ie.w'yraźnym celem Rosji, z któ l porwanym generałem Kutiepowem niędały i '\vywieziono' z' Fraucjidrógą; mot'ską,policja 
re go' niemoieonłl żadną miarą, :zrezygnować I· żadnych wyników!, \ przepro,vadz'la rnwizjQw willi koolunjs1.y 
i·Die zre:iygnuie' nigdy; '. Prefektura paryska wyznaczyła nagro- francuskiego, członka. III ~nędzy na'l'ouówki~ 

Zułratą łfP.rywiślańskiego kr:lja". z utr'a I dę '\v wysokości pół miljona franków-dla o:: osławionego 'kupiia.na Sadoula \v Taloarls. 
t_ P-o~ola, czy. W?łynia - Ro~ia pogodzi si~ !\ s6by, która. naprowa.dzi poliCję na prawdzi .. 
śtokroc prę dUJ. lut ~ zatrzumętą .na ameD " 

bramą na Bałty~... 1_' c III _················1 li 
ł a'ca 

Lip ńakiego w. 
IRANO HOI1L Traugutta 

Rox.poczyna się specjalny kurs 

MAZURA i ,OBERKA 
Zapisy codziennie. 

ali pięścią w stoł 
KO'''''NO, 11.2. Między rządem litewskim' ańtypaiistwowego ustosunko\"unia się do 

i niem eckim wybuchł zatarg z powodu usu... 'Litwy .. 
nięcia. w Kłajpedzie jedenastu nauc~ycieli Bouno,",v3, mial~ rrz~bicg ł)ł\ tllztJ o~Lry, 

I n~emieckich. I l\furaf z [lajV'Th:k,;:)z~ E!" .... oL~d}l ~ a!·ł pitścią 

I W sprawie tej intenvenjowal u mini~ w hiurko l11:rli.:--tla, hV·ry Z!lejlC" jwał si{ 
'I stra Zauniusaposeł nimniecki wKowni~ barilzo 'r ... ~t oj,U"c. 

I :M:urat.Za.u n.1US oświadczył "'Iunito\-\-l,. tf- wy Zaj~ci'j to L C 11().l,o~lallic 2~p::W~C l)ca. 
dalellie nauczycieli Oru;UH1Ho Q,'sk ut.uł. ld! u.a.steJ.'-~tw. 

--------------~--------------
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lamordo·waniezbira. podejrzanego o udział 
na A. Nowaczyńskiego 

w napadZIel 
I 
l 
l 

I 
Duże wrażenie zrobiła strzelanina wczął go wlec do przerębli. Gdy odbyła się: 

Warszawie, jaka miała miejsce w piątek 0- konfrontacja podejrzanych o napad z A. 
kołd godz. 10 'w""kawiarence Studzil1Skiego·~ Nowaczyńskim, wó\vczas jeszcze niedow1dz!) 
przy ut 'Targowej27 na Pradze. ·Siedziało cym i obandażowanym, na lewem skrzydle i 

tam 5 mężczyzn am. in. Józef Pa\vłowski,fla przedstawionych Nowaczyńskiemu do rozpo ; 
czarz, jego brat Jan, inkasent na ta.rgu ś\vlń ; znania domniemanych napastników, znajdo i 
skim, niejaki Jan, znany pod pseudonimem' \-\;al się przodownik Kowalski, a obolr niego' 
Kędziorek, oraz dwaj inni towarzysze. Franciszek Sieczko. 

W . pewnej chwili ot\vorzyły się drzwi. Przeszłość Sieczki jest burzliwa. Od mlD 
Weszło, dwu mężczyzn, którzy podeszli do dych lat należał do bojówki PPS. Po roku i 

stolika i po krótkiej rozmowie obaj niezRani : 1905 jako podejrzany o udział w kilku krwa ' 
'którzY jak się okazało przyjechali taksówką,. ; wych napadach, zb:egł do Ameryki. \Vróchv ; 
,,"yszli z kawiaren1d ·i po chiwli \vrócili w' szy do Polski, sta1;lął zno·wu w szeregach bo 'I 

towarzystwie Sie'czki Francisżka, znanego w jówki. Jakiś czas potem został agentem po- ; 
\Varszawie bojowca PPS. ' licji politycznej w brygadzie_ antykomunl-· 

Gdy weszli rozległ się huk strzału re~ siycznej. Prokuratorzy nadzorujący urząd 

wOlwero·wego, po którym nastąpiły dalsze~ śledczy m:eli z nim nielada kłopot, bowiern 
Padło około 10 strzałów. Franciszek Sieczka ciągle nadchodziły skargi na znęcanie si'} 
padł martwy z kulą w czole i biodl'ze, Pan":.: Sieczki nad więźn· a lut 

uY; ciężko został je?en z pawłows~i.c~. l "\\t czasach, gdy naczelnikienl urzędu 
'VybucWa panIka, podczas ktorej \vszys : śle~czegobył k0!ll~sarz Suchenek, Sieczko 

er sprawcy strze~an~ny: zbiegli, Śledztwo to ! zaczął odgrywać znaczną rolę. Z zeznań 
. c.z~ się nieustannie. , I świadków ·w proces;e "Słowa Pomorskiego" 

,,,Robotnik pisze w tej. sprawie: . wynika, że Sieczko był jednym z tych, kto;:: 
,,Należy przypomnieć .... że na~isko : rzy bili studentów, wychodzących z głośne­

Sieczki było w ostatnich latach dosyć' go wiecu Stron.Narodowego na Eat·o"\vej. • Z 
głośnee- Mianowicie w różnych ulotkach,.. chwilą dymisji naczelnika Suchenka, Siecz­
które krążyły· po Warszawie, .po zaginię kC. . znalazł się \v opałach, \vkrótce też \vyda 
ciu gen. Zagórskiego, poporwan~u . No- i lono· go z pDlicji. Po wydaleniu, Sieczko o:; 
waczyńskiego ipobićiu red. M~stowicza: .. ! trzymał koncesję na restaurację w halach 
Sieczka był wYxnienianY1jako jeden z; za żelazną Bramą. Podobno trudnił s~ę fla- . 
tych, którz~ brali udział w ty'ch spra~ 1 cz-arstwem przy rzeźni nliejskiej. "Placów­
.wach... . . ... .1 ks." podała swego czasu ·wiadomość, ze na 

P. Min. Sprawiedliwości Dutkiewicz : niejakiego Franciszka Sieczkę, który zbiegł 
oraz podwładne mu władze· sądowo-; do Polski,' został wydany zaoczny wyrok 
śledcze. mają ,obecnie wdzięczne zadanie śmierct za napad rabunko"vy. Czyżby to był 
wyświetlenia onegdajszej zagadkow"ej; ten sam Sieczko? 
zbrodni i uchwycenia nitki, która dopro!i Tło l\".rwawego zajścia na Pradze n1e' 
wadziłaby., może nie tyle do kłębka, ile' jest dotychczas wyś\vietione. , "Viadomo, że 
do kłębowiska. Sieczko w ostatnich czasach \v rozmowach 

Sieczka przez jakiś czas pracował ze swoimi kompanami odgrażał się, że 
w Urzędzie Śledczym, skąd został wyda "może wielu zasypać". Jest więc pra\vdopo:; 
lony". I dobne,źe tutaj szukać należy powodu mor- : 

Kiedy Adolfa Nowaczytlskiego w przeddzień .. Tyle "ABC''.. 
"ABC" donosząc o tej sp~'Yie, zauważa !Gderstwa: z,a d.UŻO wiedział. 

Bożego Narodzenia brano ze Złotej· i wiezio- i . Pawlo,vskiego od}v:eziono do szpitala' 
no na glinia~kr w pewnymmo'nicncie jeden 'j na Pradże, skąd zabrała go po pewnym cza- l 
ze zbirów krzyknął: "Franek dość"-f za~ I sie policja. ". , 

i t i 
Nawet przez pisma sanacyjne jest krytykowany 

ile [s ł 

Żjdó. 'z 038pU-
Itm Tył -awym 

Po dluiu:ych obserwaejaeh, l)rs:ed.tawi. 
ciele łtraży granie:1.nej i monopołd tytonio .. 
w~go wy kryli w War.za *ie potajem!Ul fa­
brykę tytoniu W mieszkaniu iyd., Beraq, 
Rogackiego, W chwili rewizji "fabryka" XD.j", 
dowala sit; w pełnym ruchu, xatr::dniając pn:y 
mas:r;ynac.h , pozm w!aiciciełem Berelxcu'n Re .. 
gackim - jego syna łvton:ka. oraz wspólnik. 
Chaima Zatermana. \\7 szystkich k.onkurentów 
lV1onopolu Tytuniowego aresztowano. a .fa. ... 
bryczkę", która prod\lkowala dzieauie około 
100 kg. tytoniu, opieczętowano .. 

Hło z:projt~ftUj8 gma~h mUZBUM 
II' li Ił 

S ąSlJOgO 
. Sląlld ur:.u~d wojew6dzłi rozpisał kon .. 

i~urs na szkicowany projekt gmaehu muzłlulm 
śląskiego z terminem do dnia 8 kwietnia br •. 
Za 3 prace uznane pra:ez iu\d konkursowy %a· 
najlepsze, wyznaczone są nagrody w wy40": 
kości 15 tysięcy :rJotych i 10 tysięcy złotych. 
Prócz ni!lgród prztewidz:ane rą zakupy wy­
różnionych prac za ł~c%n" kwotę 5 ty.ięey 
złotych. 

Zgon powieściopisarki 
Zmarl. w W~ns%awie W 65 roku iycia 

Janina % Babińskich Zyrkiewic'Lowa, literatka 
używająca pseud,mimu Hanna KrZflmie" 
ni4łdCłl. 

W"vda.ła ona tom· nowel .. Pod cich"fal,,· 
i powieści: .. Przed wyrokiem" f .. A gdy· odej ... ··' 
dzie w przepaść lIfieczną", "Lec.. wichry". . 
B,-ła laurea tka konkursu literackie~o .Ku,tj@l"_ 
W aUJawskieslo Ił.. . 

His wolno zabijać ś ~\iistBkłl 
fat z~ńskilgo 

Dziewiłłty (ostatni) 'tocznik "Ochrony 
Przyrody" %awiera wiadomość, że pomimO 
ciąglyeh nawoływań ochrony tatn:.iu~kiego 
świataka (Arctomys Marmotta) wciąż jelzczłt 
zdaraają się wypadki beamyślnego ich tępi.­
nia. Pewien urzędnik w sierpniu ub. roku 
schwytał Kolo Starego Zawratu świstaka 
Przeciw niemu wdroiono dochodzenia. karluł, 
posterunkowy 'Zaś, który doniósł o tem· wła­
dzom f otrzymał gratyfilu\cję z Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody. . . .. 

Jak: wid:timy, biednym świstakom Bto~i 
JUZ niebezpieczeństwo nietylko ze $trolly gó. 
rali-kłusowników. alei inteligencja x_exy •• -
t~pić te biedJu~t nikomu nieprzflilxkad:r:ai\c. ' 
ItwOf:ltonk •• 

Zmiupzcb marjawifdw w WUnie 
Istniejąca w Wilnies'tkta ~arjawitóW' 

znajduje się «;lbecnie w stadjum t.zybki"ęgo 
wymierania. Swiąłynia ich świeci niemal 

D «ł C pu.tkami. Głównym powodem odsunięcia .i, 
W konserwatywno-sanacyjnym $f :r.:ien- :de. .łe jego wileńskie przemówienie bylo od tej sekty była głośna afera ,.biskup.-

lIIiku Poznań~kim" p. Cat taJe pisze O Mini- jednym wielk:iem nietaktem, a dlatego nie- 'KowalsJ.:iego" Ogólnie spodzlewai4 się, że 
,trze Oświaty p. C%erwi:dskim. taktem. ie minister nigdy nie powin:en zapę- !' marjawici wk.rótce ostatecl.nie zlikwiduj, $wój 

wileńd:.i oddział sillK,cillrsk.i-
. Ministra CT.erwińsk.iego .lyszałem w· wiadać czegoś, wykonanie czego absolutnie! 

Wilnie podczas jego odczytu o konstytucji nIe leiy w jego mocy. ·1 
i wychowani~ młodzieży i ju~ wtedy do- PanC»t kończy artykuł pytamiem: . . 

u,edłeni do najglęblZelf" przekonania, :i:e jest Doprawdy, cx"mu lepiej pon .. ! .. iater I 
i:. człowiek nie ma;ąey iadnych dmnychna· C~erwiński czasu sweJ"onie .poświę«:ił całko- t 

m,ża stanu., Co iak: co. ale tu. można śmiało \ wicie i wyłą~%nie na. czytanie Toma.fts6~.! 
"onia z; rzędem ryzykować. że pan C-zerwiń" \ p. Kadena·Bandrowlkie~o, którego talentu' je~t ! 
,-ki 2i3~"kicm .Di Cavol1rem nigdy nie bę-' takim~ielbicielem. . i 



... ROZ\VOJ'" 

~iędnoozenle Zrze~'zt'ń Rod::icielski.cb ·nU3 rtdzl PC8}łt:Ć li łodzleż 
ji~,···· 

.. ',&.ereg ·:taktów, jakie zaszły w oslatI!}ch 1 stano'wisko l'odziców. 
;ę2ais~~ijtjJiJ.a·te}?eni~,szkółJ oraz niektól'~ V{Y-t. . Ostatnie jednakże zarządzenie \Vładz, 
;sti):P:~J!ł~;k1erQwnicz.ych sfer oś\viatowych" Oś\vlato\vych, zalecające odc:zyty dla mło- l 
Vi'd2'i:~~~iąie wychowania mus~8.ły wywołać dz:eży szskolnej p. Juljusza Kaden -Bandrow 
. w,~ż~r01cich. kolach. rodziców" duży niepokój sldego, zbyt' głęboko sięga \v dziedzInę upra:: 
,Lt~{)s~ę-oprzY$zloś.ć szkolnict\va polskiego wnietl rodziców, ~ie mogącyctl zrzec się wy~ 
or~z:o'klfn~unek, \vjakim by mało pójść \vy 'datnego głosu w zakresie wychowania 
"cĄ(nya~emło4zieży '. polskiej pod względem swych dzieci na terenie szkoły; a w szczegół 
: reUgij~Ym. inarodqwym. ności poza szkołą, aby wystarczyć tu mogło 

, ,,:ZJędnoczenie Zrzeszeń Rodzicielskich bezpośrednie wystąp eriie do pana ministra, 
w' ·Pols~eH, jak? przedstawicielstwo szero- które' nie dało zresztą żadnego rezultatu. 
kich'kół rodziców, nie mogło pozostać ob 0- Rodzice polscy stanowczo nie życzfł. sohie, I 
j,~tneUl,~l:.U~;c to \vysoc~' ni~be.lpiec~ne i punktu aby dzieci Ich uczęszczały na odczyty prele-

'. w.idzenła przyszłoś~ikraju przejawy. Każdy, gentów, którzy ze względU na swój poprzeJf : 
z nich 'pyf w 'lonie ceritralneforganizacjLna~ , dni 'dorobek literacki i wystąpien a publicz- ; 
lezYcfe<'.Ptzedyskutowany i oc(~niony. Jednak 'ne, są najmniej powołani na duchownych 

.. ie'tef~,fl io:{{oliczności, w jakich miały miej- kierowników młodzieży. 
~ce oWe fakty'w szl}ołachi wystąp enia czyn Dlatęgo, tym razem zarząd _"Zjednocze­
ników·!~.Qś\v~atowych, posiadające nieraz wYnia Zrzeszeń Rodzicielskich w Polsce" uw~ 
r~łly'~hąrak~er' polityczny, sprawiały że ża sobie, za ciężki" ale poczuc:em obywatel .. 
,~jednoczenie'~ liiechdało wypo"Tiadać się skiem podyktowany obowią,zek na drodze od 
publicznie, a tó z obawy, aby nie byłopomó' wolani a się do opinji publicznej zaznaczyć 
wione'o działalność polity~zną) od której s,ve stanowsko 'w tej nad wyraz bolesnej 
. -je~-t·:w j~t(i)cie. dalekie. spra \vie. 

·~'·TCł też w pracy swej zarząd "Zjedocze-
niaZr~es:z;eń Rodzicielskich" obrał drogę. bez: 
'pośre'dnie.go:póro~umiewania się .zwładza::, 
"mi ()'ś,Wiątowęmii \v rozmo",~ach z niemi 
--ni'eJeUll..okrotnlę· przed stawał i UzaSadDJał 

··"N I'· :.!' 

Zarząd 

Zjednoczeme 'Zrzeszeń RodzicielskiCh 
wPo!sce 

\Varsza"tva, dn. 5 lutego 1930 r. 

ni" 
Za eo p. birnb~um ot,rzY,mal "Krzyż Zasługi~· 

". W JIIMonitor~ePolskjm" % dnia 17 b. m 
, ~ęd2.)' qdzaaczonymi "Złotym Krzyzem Za .. 

, $ługi". wym,ie.niony został niejaki Birnbaum, 
_ ·.be~Dy.~ki'etarzórganizacji Be-Be. Ten p. 

Sii'nbaU'tIf%._ ramien.ia Oddziału II, pn:einaczo­
:AY· b,ł 'do .zatnajomienia się· dział'alnościq. nie 
~a1eiDei ·kom unistycznej padji chłopskiej i re­
da~owę,ł pism9 .Pn:edwioinie łł 

. Był wmięsza 
- . . - . 

OJ' ~akie w.aferę " przy lttó.rejaresz~owano nie 
jakiego Trojanowskiesło W • zwią.zku z wybu­
chem bómbyi podejrżaneafOW robotę pr%e~ 
ciwpaństwową. Dzis ten paa Birnbaum. nOli 
"Złoty Krzyż Zasługi". Zasłużony Kahałowi­
to i nosi ' .. Złoty Krzyż Zasługi" -- zupełnie 
~tu:alne. 

diwięk, którego ,źródło ni.łatwo dało się 
ok.reślić, więc przystanął i zgasił latarkę. 
Posuwając się ostrożnie naprzód, W) śIizgnął 
się. z pCłza zakrętu i ujrzał w dali' mdły 
blask, przypominający światlo dzienne. Usiadł 

.' na kamieniu i po chwili uporczywego wpatry 
'.~,.' T~Jc~ puynajmniej ro~umował .pan· Ree- wania się, wyróżnił na tle sztuczne~o hory:ron 

łł G Vnł roś~~ ię~;Jno wodoolągi 
Odbyło się w G.:.lyni poświęcenie i otwal'4 . 

CI€ wodociągów miejskich wobec wiceministra 
robót publicznych pana GOisk;eg'of prezydenta 
miilsta j przedstawiciela w01ewództwa. Prec 
boszcz ks~ądz l"urzyński poś,więc.1ł. zbiornHr 
i stację pomp_ W QdociągiGdyni wykonal'ur 
polskiemi silami i z polskjch' materjałó'VI 
kosdui14 2 i pój: mdjona złotych. Siec rUfO" 

ciągu wynoSI 23 i pół kilometra. Wodociągi 
wykonaJ inżynier magistratu gdyńskiego paD 
Mi~halski. 

HielcaS~~tJ'Lą .QU~i .. U~łI 
. fjnansisłó. 

Rada. mjasta~ Kielc ~deeydowała wy.tll" 
pić do ministrJl robót pllblicznychze ISkarg21 
na ameryk:ańsk&l firmę Ulen, et Co, k.tórapro" 
wadzi W k:ieleddem roboty inwestycyjne. 
Rada atwierdziła, że rozrzu.tna administracja.' 
Ulena aarazilamiaato na f.traty. sięgające 800 
tYlięcyzłotych. ktÓre f~rma powinna 2n.vrócić 
lamorzl\dowi •. --.: Analo'giczną s.k:ar!!, postane .. 
wiono wysts·ć· do Banku Gospodarstwa Krajo" 
weso, b.dącego kontra.hentem amow1 2& 
Ulenem. . 

., 

OSTR~EZEN.IE~: Cha'(t·,· jaab1c 
pieszek :uaszeg.o wyioou. . Dale 
iy:przy JtuPllie. z~akr:.ntowaf­
wyraźnie .ż"dać orJgIQ~"iych' 
pr0811K:Ów' z;~KOGUTł(,IEM·· Gil. 
sac.kiego z;nany oel .łatlrzy'· 
dziesŁu. ZwracajCie uwagę i od 
rzucajcie uporczyw.epołeca.· 
ne naśladownictwaw,podob~em', 
do naszego opakowania.' 

nmre 

tak. •.. że już nie wiem... m.azał. się. "":'Ac.hł 
głupstwa, głupstwa! Przecież z nisio 'Końc%o 
u)' idjota! Gdybym ,była taka :da, jak OD 
dawnobym m!a,ła tego Ke.edera. 

Z przciwległej strony;ltorytarza dole~i.ł 
ałos szybkich kroków# 

,:9-,. ... t.a:wiaj"c'nanlm· stopę i, całym ci.ęiare~ I tu- poru8zającąsię postać. Począł się czoła 
phlh,\,lj~cj~gQ'mocv: WkońclJ· udało lm Slę I gać na czworakach, a W ręk.u trzymat.. nie 
pr,lebyc' Itl~fęnie.he:z.piec:r:eńdwa bez poważ" , tym razem 'nie' ufał jui:owej fatalnej kauezu­
~i.js~Y~h~~y.padków~ Jedynie głowa pana! kowejpluce. ,Jego palec w skazujący spoczy- , 
Reederauć~etpiałaod nieustannego deszczu l war- na bezpieczniku wspaniałego browninga. 
dI~bll~ch k.mleńi,,· ..... . I Gdv byt: blisko celu

f 
postać przemówiła 

- Ojc:iec idzie - rzekła pani BurtoD. 
Reeder odwiódł bezpieczQik browninga. 

Poświęcając ładunek, króry-" byt w 'zamku 
tniał pewność, że nie uderzy w, pustą koma ... 
rę· 

' Drąga wlekła ':' się w. . nieskc.ńczoność. nadspodziewanie. . 
V~rUd%OnYłD pielgr:z.ymf,#m ~y,dawało,się. ~e - C!go dokąd poszedł twój ojciec? 
~:Ryb~ .1lj~,ąr.·,ąi~qosię2.ę,ą. qna. Zdenerwowame ByIa to, pani Burton. Reęder obnarzył 
p,qdwla:dn:egó,'~oczęio się udzielać papu' R.e- zęąy jt uśmiechu, nie %apowiadającym nic 
.~,~owi. Jłdł. ńa:ade Gray tu~kłszeptem:., dobrę:go. 
;:3:' ....... MyśJ,',':ie jui!- -'-c i puścił. pr<;»mit"ń Odpowiedzi nie usłyszał: przyszła % 

, ,~ę dC)łowL. 'iN następnej chwili zesko,"zył na jakiegoś bardziej oddalonego zakątka. więc 
. listą p~ad~k'ękorytarza, a zanim J,G. S10wa zlewały się ze sobą. 

.' d,er~'~llłt9,rzat(d _ zawołał póJgłosem~ - Czy znale~iono zwłoki dziewczyny~ 
J(;. OdPCW1~cbi ~ie b}lo. keeder oświetlił I Pan Reeder słuchał. wstrzymując oddech 

':;i'.tt.ZY&lJĘj~·z;&#prnarki. ąokols, al~ .-Małgorzaty,~ i wyc ągaiąc gzyję jak:żóraw. Słowo "nie" I 

nię dost~z.,e.gI c.igd:l1e ... Serce ścisnęło mu złe I brzmla!ó os.tro l'dobltnie. l 
. Pt4.ec~~.cJ.e.. c I Następnie Olga. przemówiła coś, czego 

, ·~·I~ź wpro$t przed' siebie.korytarzemj' nie słyszal.. . I 
siepnął ·d~19;ray.a. - J-a pójdę, WinnymI W~.odpowiedz;i ~łos pani Burtonzacząt wycią : 
~jer~n:~U';~I~t.ark-ą; SklerO\\ aną ~a pos~d~kęl gal starą pIosenKę: I 
l:'afots~~ol... I?,pół~pełzał Wl)ąCą !nę w, - No 1 CO z tego wlzystkieli!o będzie I 
'2.'YłiZ~.jL.~,i.J,t~,~. Cgz,ieś :przęd sqbą, usłyszał ronę? Zawsze. od ~oczątk utraktował mnie l 

K;oki urwały się raptownię. W' tef la­
mej ch Will, z 'głębi korytarza, "dobieglo ja!d~i 
pytanie, wypowiedziane tubalnym. baseD..1, 
Kroki zabrzmiały ~nówł tym razem oddalając 
się i cichnąc powoli. Widocznie Flackzawdt 
cit Pan Reeder doszedł, do ,wniosku,Żł 
szczęście sprzyjill mu 'dziś mniej nii kiedy .. 
Ww~~ . 

Rozciągnięty $f. na ziemi, ,przylepiony CI;­

łymcialem do skalnego' podłóża, widzlll.ł 
Johna Flacka doskonale. Jeden leciutki" ruch 
palcem, a losy tego niegodziwego c2.łowieka 
rozstrzygnięte :zostałyby na wiek:i. Myśl ta 
była słodka. Palec pana Reedera przylgn_J 
kurczowo do cYDgla, ale głęooko W krew 
ws:tczepione tradycje rasy anglQsask.iej liUe 
pozwalały zabijać :& uk,liiy~ia. 

(o. c. 11,) 
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1 proces z tfgO tytułu prz~clw rZi1dowi . Rs:ą;ful połsltiegoaut~fa ... , 
'D,-vie siostrzenice węgiersk'ego rzeźbia.:: 'sów Odrodzenia i wczesnego RenaisRance'u. : wyszarpana w C;ągu iJ ;,diif" 

, n:a,Stefana Ferel1.czy wytoczyły proces rzą- Kolekcję tę nabył wó\vczas rząd \vęgierski l ' ' 
,Jak sip do'\viuttujemy: ph:r\ysz;e >'vyda.-dowi węgierskiemu o pewne sumy, jakoby za :o:.lln1~ 210 tysięcy koronI płatną ,-y r'atach ~ 

przynależne im z tytułu sprzedanej \V swo- w ten sposób, :iż pewna cz~ść rat pf'zypadła nie powie~ci Ferdynanda Goetla 1)·:t. :~Sęrce 
·im czasie temuż rzą.do,\-\ri kolekcji i bronzó'w na czas ~ewaluacji. i iodó\y", odznaczonej pailst-wo"\'Vą nagrodą lia 
pozostałych po śnlierci ich wUJa. ! I oto obecnie uczeni i Zl1a;wcy sztl1ki 0- ; teracką za' rok 1929 rozeszło SJę "W cijśU 

"Vpoło-vvie ub. stulecia Stefan Ferenczy i rzekli, źe jedna ze statuetek bronzowych. 10-ciu ,dni. (-go lt;t~go ukazału się" już2.::gie 
,posiadał bogaty zbiór bronzów, który "\,v cza; jest dziełem Leonarda da Vinci _ jedynem wydanie tej l'owieści. 
sie sW'ych studjÓ'w we vVłoszech powJ.ększył plastycznem dziełem mistrza. \V ten sposób szcz~śliwy pisarz pol.Śki 
o nabyte tam 80 dzJeł starych m:strzów.! Woheć tegD obie siostrzenIce, Ii'e~ ustan~n,via jedyny \y tym' rodzaju rekol;d,-Po 
'Z:-..1arł on w roku 1856 i narazie spadko- I renczy<ego wystą,piły przeciw rządovd wę- czytności \\'ziętości i powodzellia. F 'i!akt 
biercy jego nie z\vrócili zupełnie u\va,gi na gierskiemu częśc~O'YO o waloryzację SUUly, rozejśc"ia się po\v,ieści G?etla \v :iągu lO_dni 
,zwyczajn~ z desek zbitą skrzynię, w której otrzymanej w swoim czasie, a częściowo o ,D:~bi~ra cech \vy]ątko\vego zjawls'ka w k:~a-
\~łaśnie mieściły się te dzieła sztuki. podni~sienie 'tej sumy ze iTzględu na fałszy- I ju, ,gdz' e na porządku dziennYln' są mini~al 

I dopiero po 60 latach dwie siostr.zeni- wy sza~unek, nieu,~zględniający iak bezcen,' ne nakłady z\vłaszcza \v dz.iedzinie lit~ratu-
, ~e zmarłego dały ich zawartość do ocetlie;: nego dzieJ a, jakieln jest jedyna w życiu 'wY! ry pięknej., " 
,uia. rzeczoznawcom, którzy orzekli, że są to ,konana rzeźba przez- Leonarda da Vinci. l 
'Nszystko bardzo wartościowe dzieła z cza- l 

i " 
" 

C!flaWa kom"dja u u.czciwym nrzędnJkn 

: N~e,,:ia~mo, .czY l1CZC.i~Y 1. l~jal~y ~- l najl~ps.ze i, n;t~ teś~~a, który POPYCh~ g~ do ... 
tzędnlk Jest obecnIe rzadkosc!ą, dosć, ze Pl- : "roblenia pIenIędzy . I o lo zdarza Sle ze od 

I .-

szą. już o nich - komedje... ' orzeczenia 'Barraila zależy, czy, pe'wna gru-

Pat'yski teatr "Odeon" wystawia sztu- pa przedsiębiorców otrzYlna' koncesję . na 

kę. He~l'yka C,lerC'a p. t. "piękny, zawód" l przepro'wadzenie. kolei żelaznej w Algierze. 
("Le b~a.n metier"). Jest to komedja o u- Przdsiębiorcy obiecują duże sUfily za popar 

rZędnik~, który. m~mo pokusy, ja~iCh nie i cie.Pokus~ jest wiel~a ... żona, dzieci. teść ..• 
szczędZIło mu zycle, pozostał Uczcl'wym do ; Ale BarraIl wychodZi z ''Nalki z\vycięsko. 

Ukazała się powieść' Jerzego' Kossó'W~ 

sk~ego; autora ",Zielonej -. Kadry" "p.. t. 
"Śmierć ~·SłOllCUa. \Vątkiem powieści 'Jest 
tragiczna sprawa, Jakubowskiego, 'skazańCa 

. zSonbergu~" Są tu przedstawione. d~ieje pol­
skiego Chłopa, rzucone siłą ,\vypadków'.wo­
jennych '\v obce, \vrogie środowisko i wyni~ 
kłe;>" stąd konflikty, prowadzące do tragiczne 
go. a ta,k dziś rozgłQśnego zakoilCzenia nie­
słychanegc)\vyróku:, . 

PierWSiB W PolsCB .Vlyoawdlc­
ttła lU le~lCZQB konta.. . j Wydaje orzeczenie ujemne - zosiajeuczci-l 

Treść tej sztuki jest więcej, niż prosta. : wy. l!' ~taranien1 Polskiego TO\Y~,Tzyśtwa·:tu-
Ta prosta treść zosiał9. okraszona świe- ' ge!?-icznego wyjdzie n;eba-we~ ,.z :druk~" :u.:~u­Pan Ba.l'rail jest urzędn:kiem państwowym. 

Jest więc człowiekiem ubot?;im (we Francji 

tak samo, jak u nas). Ma żonę, która całe 

życie marzy o odrobinie zbytku, ma dwoje 

dzieci, któ;rym pragnąłby dać wszystko, jak 

,ko\vy podręc:t.l1 k eugeniki. p"raktycĘnej::.pod tnemi aluzjami społecznemi i pol tycznemi 
redakcjąb. ministra prof~ Utliwersytetul'a-

i uczyniła z komedji Clerc'a aktualny utwór: giellollskiego Tomasza janis;ie\vskiego .. ~st 
~atyrY8tyczny. to tłumaczenie dzeła uczon~g'Q':niemiea};ie­

I i li i 
Co mówi' o soi 1·\ o flrnie ozwiękowym i o mężu?' 

Otulona w· lamparcie futro przyjechała 
:wykwintnym samochodem do Berlina sły~~ : 

Da gwiazda filmowa, Pola Negri Wraz ze! 
swym mężem, księciem gruzińsk 'm, Mdiva- I 

ni. Przyjechała do stolicy niemieckiej, aby 

kowa.ć. Vl dwóch lub trzech tygodniach robi l 

się' cały film. Jednak rodaczka nasza w.erzy : 

W przyszłość filmu dźwiękowego, choćby z~ \ 
względów osobistych, ponieważ mówi podo~ 
bno sześciu językami. 

wybrać sobie parę scenarjuszy do kręcenia. Na zapytanie o stosunki z rnężem1 'z któ 

Od tej pory - jak mówi - ona sama bę ... rym miała się ostatnio' roz\vodzić, oświad­
dzie wybierała' sobie rolę, a nie będzie grała i czyłabyła narzt1czona Valcnt na, że istotnie 
tego, 00 jej narzucą dyr~ktorzy wytwórni. miała ten zamiar,albo'w:em książę NIdivani; 

Nawet stworzyła sob:e obecnie z kapitałem zrcHzi:ąc przyjaciel jej z lat dz' ecinnych, nie l 

angielskim specjalną \vytwórnię filmową.' nl'vJ zro7.u:nlieniadla jej artystycznych, 
Mówi ~ bowiem, że \v Holly,vood nie można, skłonności saro lJQdą.c ćzłow el~iem interesu. 

. żyć. ~M!asto to stało się piekłem. Teraz z '\vy-.:: 
nalazkiem filmu d!hvlQko\vcgo naRtała 

istna ~oręczka pracy. Poprolo1tll ~za.L Pracu­
je ~ łl.~~b...'\,!l~c ... ~i~, byle ~ylko e.f;.gle proilu.: 

Zdt',,:'ydo,\yali się na-lozwód, ale kiedy stanę- . 

fi l:,rzed h·ybunałem; P0godziL ~i~' jakoś i ży:< 
~'b obecJ:lie w zgodzie .. 

go, Prof. unhvel'sytetu berlińskiego Grotj:Ąna 
p~ t. "EugenikaH

• Prócz tego w najbliższYm 
czasie Polskie Towarzyst:\yoEugen:czne 
przystępuje do -vvyc1ania tłumaczenIa dzieła 
uczonego czeskiego Rużyckie'go p. t. "Biolo::c 
g: czne podstawy eugeniki". 'Oba.' te tłuma­
Czenia będą pierwszem,i . na ukowemi 'wtM­
wnictwami w Polscez'zakresueugeniki~~' 

• . "ł. 

"ue.sl( ~ ,Ulei~8t(lQrat QSW.łilto~y 
Od 11 ~Il do 17 ~t l 1930 r# 651~l 

Dla dGro$ł,cil. ··Jji~ "inłodsi~ 

W KOMEOJl. .., 

SeaJlseBE'i PŁATNE dla mł?d.2;ież.v, sz,kótpow. 
filmujJSerce ,A~ji II ,o. godl:lme 11 .. 'ej i .13~'ej . ,." .. ' 
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l 
C,~low,iek .. gt;,llj~lny nie .umie przyetosować się 4o~~YlQogb-w 

ili Ola codzitoneO'o· . ...-.-.a .." 
ił, ...,'.. . • . . >0'-. 

. Sydney Lewe, angielski pisarz '\V. cieka:: Ale też i żona najczęścieJ nie potrafi od I 
wein S'wem: studjUiU'pód tyt.: "Czy wielcy. czu·wać "\:yJ~tko:,vy.;h pot~ze.b 9ucllowycti ł 
ludzie powinni się żenić" mó\vl, że genjalni męża. ~azwyczaj żona wieiid~go, człowieka l 
ludzie nie powinni się, żenić1 bosf! prawie nie ulllie mu stworzyć atmosiery;sprzyj~ją, ',' 
bez wyjątku, 'złymi mężami. . . .cej jego twórczości, nie dba Q to~ aby z otocze· 

. ' :Nle. umieją za:dną nllarłl-· pogodzić swyćh nia jego usunąć wszystko, cO poziome, co­
OSObistych' wyIhagań z. obQwiązkaJIliżycia; dzienn~, maio~tkowe i pr~Y~re.~· 
rodzinnego. t A więc żoną wielkiego~. ·c~ł~wieka może 

\Viadomo, jak bardzo, było nie:3zczęśli-. być tylko kobIeta też, w ,swo~~ '-rodzaju nie 
we nlałżeliśtwo SzekspiraJ Byrona, Burnsa, pospoFta. 
"Shelleya Rus~~na" Dickensa itd. Subtelność, "wyższa kultura .um:ysło.:Wa. i 

Sz~kspir ożenił się bardzo młodo z dziew duchowa, a nade wszystko ·,--]irak egoizmu i 
czyną.nis~iego PQi;.hodzenia i. iył z niąb.ar- wielka,wszystko przebaczają.ca ·.dobroć, oto 
dzo niezgodnie. ·Żona Shelleya odebrałą, so~ walory, !itóre winnycec~o.wać kQbietQ~ 

.itY 

., 
Kronika światowa 

-
PÓSZ;jH~IWanja łotnr~(OWp~:arnvch 

Arktyczna komisia n;"dowa ,()trxl'm~laQd 
kapitana sowieckiego okrętu~· .. Stawropol" 
wiadomość, że śmierć lotników Elf:hiónsła i 
Borlands'a nie ulega kweBtji. Amerykanscy 
i rosyjscy lotnicy. którzy rat:em 'Wyruszył na 
miejsce wypadlcu. stwięrdzili. !te p6łoieni~ 
roz~iteioSBmolotu wyklucza ·możliwoŚć.. bj 
lotuIcy jelzczłI i:yli, , .. . .•. 

TODą~a łódź podwOdaa 
Am~rylcańs1ca ł6dź podwodna 0" 3, D_a 

trafiła na skałę podwodo, przy polóocno. 
wscho.dni~h . wy.brzexac:h Amer'yki~" Łódi 
zBa.jduje się w' wielkiem niebezpiecz.ń_lwie" 
załogę' jej staDowi 30 ludzi i 3 ,oficer6w,.· 

. '". 

Walki rel;gi~ne w lndjach 
bie' życie, . nj~ znalazłszy szczęścia w małżeń współżYJącą z genjusz;em. .; W czasię starci. MahoDietaD 3';. 'HJndu& 

, stwre.SwHt l-VVaJter Scot't mieli u~tawIćzne Despotyzm wielkich ludzi J'est despotyz I .ami w Mangad :zoltał j .. dellHiDdua •• bitr, 
kłótnie w małżeństwie i musieli się w .koń~ wielu za;' OQI~llioAO.. ,. mem nierozumnych rozkapryszonych dzie-
cu rozejść. Milton żenił się bodaj trzy ra!ly lei. Wszelkie perswazje odnoszą skutek 
a pierwsza jego żona opuściła . gO po kilku l wręcz odwrotny. Dlatego do cech powyż~ 
pierwszych tygodniach pożyc;a. szych dodajemy jeszcze a.hsolutną wyr ozu-

.Do tej liśtymożna dołączyć prawie miał'ość, pokorę i równoV\Tagę .. ducho,vą, a 
'wszystkie nazwiska genjalnych ludzi, niebędz1emy mieli pełny ohraz'k'obiety;, która 
wyłącz;ając Napolebna. .. . absolutnie siebie niwelując, ma prawo ist- 11 

~'~totti· ponosi winę? Bezpl'zecznic<cżło- 'nieć obokczło,vieka genjalnego. . ' 

wle~ ,~e~,i,ll.ll1y., twórcan,aukI, czy sz.tuk.i,.nie j Wszy~tkich tych cech wYjątkowych po 
umi~ _~ę pr~Y$tosować, do wymagań . ,żyda I no nje posiadała, między innemi .żonan'li, też 
codziennego, żyjąc we własn~m~św:ecie ma:: l żona wielkiego rosjanina, Lwa: Tołstoja .. 
rzeń, ,myśli i prae. , -

z łach 
II 

I 
Zamiast kaligrafjl I 

.;:' ~ 1 • 

Po walce z burzą 
Amerykańskf parowiec ... W "slli.gtoD-, . 

jadą,cy :r; Hamburga. przesxedł w' cłrodz' 
ciężką bur&ę. Parowiec s.k.ód. nie pODiói~ 
zato ·wielu pa.ażerów jest' raBDycb,; . 

Nowojorczanieb.z' ulJrań 
. 35.000.· robotDUtÓW przemysłu 1I11faaio. 

wego. zastrejkowało ',w~9wlm lor~U. Sti~j .. 
kuj,ey ią.cłaj,· zaprowad zeniapięcied.owcc. 
tygodnia pracy i zniesienia· akol'd6w. ' 

Obrabowani piramida '-'-Aztelrow 
Złodxiejeobrabowali piramidę ~A1:tGk6w 

w Choloła w Meks!kU z bexcennyeh k·osito.­
ności. Między iJlnemi' zrabowali zło"te'ko.rODJ 
z obrazu MadollllY i. Dz:iec.ią.tka J,zus. 

.Zral?ort6w ctoreezmych, .opubliko~~nyeh. ·s~łelc. mięs?!owy w j.edn}'~ kie:run~u· do . pisa". '. 'O ulicę imienia Stresemauna 
w tych :dnl&ch prz-ez amerykanst:2L kÓ~lSJ' fe-Ilua hstu· plorem stwlerdzonoltGmeczno,sc ro.. . .......... .. 
deralną nauczania .~ł~mentarnego, wyczytuje- bieni" kolejno ośmiu ruch9w; co· ju.ź samo . Rada ~lel.ka Berh~. odr,uc:ala. wmGs~k 
m. y c. ieka. w ... Y., ,.szc:'Ze~ół .. ; w 18.-t.u miaShu.~.h. stano. w prze~. się .wyk~zuje. w .dOI.tA.' .. t .. eczne. j. 'mjerz,e ko" .11U~~U klub~w,. pro.P?IlU)1\crptzemla.łl ..... oW'llnte 
ZjeannczoQych. A.· P. wprowa:.dzono, .,ako no- rzyścl posluglWatUa SIę maszftą . do pIsania. uh~l' .zwau:]. na t>am1I\tk.ę bItwy pod S,adową. 
W'J :eksperyment. przyuczenie dżieei od DajniżNie mówiąć już o nieporÓ'Vl."D. 3.nie większej czy na ulIcę mInIstra Stresem,ana. . 
s%y~h lc:lals:z;k:ółelementanlych do posługiw& t~,nośei pisma 1ll"aszyD.owego; co ma duże· zna .. \ " ",-., _ . ,... ... --. .. ___ .... ~ .,'. .,: 
nia.się,.ma .. s-z..". nil. .do~isania. 'zam~~lSt .da-wn .. egQ, .czenie. dł~ nauc~.,.cieli, .,p.' oprawi'aj'ąc:ycbwypra'" U. cieczka nlebezpieczne·go wię. źi.l.;a 
męczem_Ich kahgrafJI\. JakkolWIek przepro.. cowa.nla l z_danIa \łCZnIOW, . .'. . ": 

wadzone próby nie dały jeszcze możności na~ Tyle ze stanowiska pedagogiki i racjona· . Z więzienia karn$Jlo w Tegel '. zbiegł, w 
leiytejoceny.ich wynikÓW, wydaje się jednak lizacH l1a"ki i pracy Ale kwetja materjalna 1 tAjemni~zyct\ okoli~znościach . niebezpiecz.ny 
że inowac.ja .. ta zapowiada sięobiecuia.ca• Ra Czy ftaprawdę Ameryka jest tak: szezęili.wym opryszek 36 .. 1etni Herbert La_dowsk.i; prze .. 
portza~na~zateż, te O ile przyszłQśc poka~e krajem, że wszystkie dzjecize .zkół.le men" zwany ,.kr6lem mi~dxynarodowych. wlamywa­
w spo$ób prt;ekonywuj,cyoczywiście, iż dzuc tarllycb 'Jzyśredniclt. a nawet mładziei szkół czy". W swoun c:zasie teroryzował oillu"slI" 
ci C%)'nill& szybszet postępy posługujł\c się ma- ,wyższych. mag, nabywać,na Yf{as,no~ćm8szy. 10 we, hotele w No,*ytn JorkU i wytwoh"G 
szynll!& do pi$ańia, xamiasŁ obecnym .yste.e.. ny do pisania? }jo przecież kto ni. posiada miejscowości ką;łielowe Stanów Zj'ednoczo. 
ręczne.j kaligrafji, to nauka kaligrafji.. będzie maszyny na swój wyłącz.,. uŻyte~. nie moze nych. W Niemczech zachorował· n_tyfus i 
zr.dukowana. '. ,.., . \' .,Śleć opOlłl1giwaailł się Di1l na stałe i o X&1 odstawiony zostal do $xpitala, gdzie W kufrze 

·Przemawiają za tą inowacją takie .wz.~ę pełn.m wy~ugowani\ł prz~z: ni~ pióra i atra- jego %J181ez:io.o biżmterję wartości m·iłjona 
dl' zdrowotne. Stwierdzono. ie przy P1SaU\" . meatu. ID/uekl pochodxącą z włamań i . kKa--
na blas:lyniep~tn:eb:D.Y jest 'tylk.o niewielki wy : dzi4łży, . 

. ' 

Z 
Nowi typ łzezimie$~k,a 

P~li~jł1 .W' Rio· de Janeiro are.dowa~. 'I .iaD" nieoieskiero pt~ka, swr6citi 1. > 
:ni.a_wn·o Tytusa., FelIksa Rodriguer,. prz'-j uwagę policji,· kh;ra w/(rótce wpadła na 141, 

stojnego 18-1~tnie;o chłopca. który. zaJmow~ł I. iż }(odriguer uprawiał zawód •.. gościa poglze­
luksUSQ:wy lpartamł!ht w hotelu l prowadził bowego. 
bardzo ,w}'stawnc:i',tycie. . .la tylko wyczytał w. d~iennikach l;) 

. Młody.ten edowiek odznaczał się do~ imiłrci jak.ie&oŚ z.moiQ,ego obywatela. natyc.h· 
llIkonaJemimanietann iwytwOInem obei'eie. f miast xjawi.ł lię w Jego domu, przedstawiai 
1)'1ko źródło jego dochodów bylo dł- w,~ystw }.kodałeki krewny' i .kładał )r.o.n.iolęnc f:. 

;,!ch taW~~Plnic21. . . . . . ... Rodria-uer wychod%ił :Uf .ł\1lizne,gQ :tałoż"nia, 
.: Ludzie,·za(j!,lekawieni h, elegancką od- i~ w domu, w którym Jttos umalł.panUjc 

zawsze nieład, a pieniądze 1 kosztowności są 
oprostu 90d ręką,. Lgarnial więc to WiZYł>tKO 

Jo kiel:z;eni i przyłączał Się nas~ępnie do 
orszaku pogrzebowego, Qd9fpwadzaj,c;· Qie~ 
bOlzczyka na cmentarz. 

Tutaj Kor:z;ysta:l: raz leCZC1.e z ógóll'leiC 
:zamieSZu.n·łl,piaczu i mo#" . pogrl.łoowyc.b · i 
'oprći.fuał kleSi!enie ,:a!oblllków • 

Łup jego był zilwsz:e obfity, a przy 
.. resztQwa.o.l~ pom)$IQwego 'l.iOdzie;&Zt\ahj .. 
l.!OQQ w ;f!!~O PO~Q]IJ. -.;a;ą , .. o;ec;ę~i!~d.~ItÓw. 
QUłQitWt> kO$.z\QWU~"'1 J W "'Ant~* ~oPlab.xdo 
wycn 



1. 

KALE ~DARZYK .. 
Sroda 12 lutego- Eulalji P. 

TEATRY 
Teatr Miejski - Ojciec 
Teatr Kame:-a1ny - Kochanek pani Vid.t 
featr Popularny - ln:ryga i l'v1iłoić 

\V'IDOWISKA 
Bajka ,""-- Hrabia Monie Christo 
Casino - Bezbożne dziewczę 
Palace -- Listy nieznajomej 
Czary - Ostatnia pu:ygccia TarzaDa 
Wodewil. - Bunt kawalerów 
Odecua. ~ Bunt kawalerów 
GraDd~Kine ...--' Zadatek na szczł\ście 
Luna ~ P od banderą miłości 
Momozll - Neoelungi 
Resursa - D.ma w szkarłacie 
SpleDdix~d - New Yo:k Vi nocy 
Zachęta - Gałganek 
Corso -- ZeJ.l1sta szaleńca 
:apitol - Sen miłości 

. --000-.... · 

Wisnf'JrPśe2 łj'eiaee. 

DYźURY APTEJL 
Dzii w 'nocydyiurują 'następujące apteki. 

M. Lipca (Piotrkowska 193), E. Millera (Pio- ł 
trkowska 46). W •. Groszkowskiego (Konstanty 
aowska.1S).·· A Perelmana (Cegielniana 64), 
R. Niewiarowskiego <Aleksandrowska 57), S. 
~ •• kielewic:aul (Stary Rynek 9). iw) 

ja' i ji i p er 
Sthwytana na gorącym uczynku 

\VlaQze policyjne· dokonały sensa:cyj~ . nie t'q ma zvdązek z ogromną ale:rą, któ~ 
nych areszi<rwań w składzie ekspedycyjnym , już od dłuższego czasu niepokoiła władze 
Drachmana przy ulicy Piotrkowskiej 19.' 'łódzkie.' __ 

Już przed dwoma tygodniami do fIrmy W jednej bo\viem z większych firm tpiet 
tej zgłosił się jakiś jegomość, który popro- scowych ginęły systematycznie part je ebu· 
sił o wysłan~e większejpartji chustek do ~tek~. Mimo prowa~zonego dochodzenia ,pop.. 
Łap. cji w żadensposóh nie udało się US:t~~~ 

Skład ekspedyjny spełnił pOlecenie. spra\vców kradzieży. Dop ero wezoraj. :wła::, 
Wczoraj w godzinach popołudniowych dze wreszcie stwierdziły że jednym z at'&a: 

do p. DrachD.1ana przyszedł inny jakiś 080# żerów tych kradzieży był niejaki Zakl:kGW", 
bnik, który p()\vÓłał' się: na poprzedniego i 0- ski, który. był właśnie owym osobnikiem,. 
,świadcżył, ze za parę minut przyniesie do przytrzymanym w f:rmie Drachman ... 
składu chustki, które mają być' również wy- W dwie godziny później dwaj wywi.a~ 
słane do podanej już 'wyżej miejscowości.' do:wcy, którzy pozostali jeszcze w skla(}pę 

W trakcie· rozmQwy, w firmie zjawiło: ekspedycyjnym, przytrzymali towarzys.&& 
się nagle kilku 'wy~viadowców i policjantów Zakrko\vskiego niejakiego Słodo\viCza, któ~ 
mundurowych. ry przyszedł do\vledzieć się, czy chustki ze.. 

Przytrzymali· oni osobnika, chcą.cego stały 'tVysłane do Łap. . 
wysłać towar i natychmiast tego zabrali do a żostałon. rÓ"wnież przewieziony . do .. 
rzędu śledcz-ego. 'Jak się' okazało;! areszto'wa' rzędu śledczego. 

T EJA E AIERJI ELE O IE 
stary lew zagryzł d\VI JtViąt(a 

U'H UD,:. (lEJ nIe sioferołIJ Wczorar-'w godz~nach przedpołudnio~ i s~czy rzucił się na małe lwiątka 
, '.. ...., . .. . wych w menażerJ~i w parku "Helenó\v", i P"'zftgrvzai~c ~m l1!j!l .... dłoo, c:::<ta;o,c. 'Wł; zAh!!!t'lMl:_ Dowuadu]em! SIę, ze ~wl_zek włauclclelr' .': . . . ., . ..." J, A~ uHA i:I "'IOiMlloJl y--

łutobusÓwlńiędzymiastowych wprowadza z ro~egrało SIę następUJące zaJscle. Napadnięte z\vierzątka br{)nily się ro~ 
dDieD\ l aHafcar" b. specjalne uniformy dla Jeden z pogromcó\v z\vierzątp.' Krajtar paczlhvie. Walka trwała dłuższy czas i ia ... 
eb.ługi auto,busów.,.. ' ' I '. '. " ". . • 

. '. Szołen:y ilunuluktolzy'autobulóW'.' mię~ I rozpoczynając tres~ręi lwow, spro\-vadzlł do den z pogromcówn~e mógł jeJ przerwać, 
4.ZYIID.i.s. to. wJe,.' h. 'nosić będ, brG. n%owc:c.·zapki l' największej ze znajdujących ::.ię vV parku kla. gdyi rozjuSżOIlY hnv"z·każdąchwnę."stawa1 
i. opa.Jdmarękawacb. J: aapisem' IIIkierowca" . ' . . 
l.li .. konduktorIII " .' ' '!.. tek duzego o~~elldeJ ,;wartości hva oraz dwa ~ię straszlliejSzy. 

Prócz te&,o wszystkie poja~uły mec:haruc'Z h~riątka.~rę~ura tego dnia :3zta p. Krajtęro- . Gdy 'wreszcie 
se .łuiapce do komunikacji międzymiaslow .. j 'wi bardzo opornie. 
oznaczone będ~ specjalnemi znak~mi dla uła 

pogromcy z narażenieJą 
własnego życia zdołali go .. już ob ezwla.dn.i e 
hyło już za l)óźno. twiculia o.iientacji policji kierujllcej ruchem Wielki .lęw~ który mu się stale bunto\val 

dródow:rm-:: ~w) 

lO lecie 'POmJrlG 
Z okazji lO-lecia od~Y8kania Pomorza 

r oW8Irzystwe Gimnastyczne Sokół-ł:ódi 3 
fiłrz2\.dsa w dniu 15 b. m. O godz. 7 wiecz. w 
aali przy ut.w. Emiłji·7,uroczyat"Ak:-,.J eHi 
'iębezpłahlą dla członków i sympatyków.-

-reatr i 
. i 

TEATR MIEJSKI o. • I 

tym iazem zachowy,wał s~ę szczególnie nie­

spokojnie i czyhał tylko na okazję, by nail 
się rzucić. 

Pogromca, mimo" grozą.~ego niebezpie:-: 

czeństwa stara! się go uśmierzyĆ! ki jem za.-

Oba lwiątka leżały w kałuży krwi, nie-
ruszając się z miejsca. Nim zdołano. o~ 

trzyć im rany, zwierzęta. zdechły. 

Lwa- mordercę zamknięto obe~e'w 

oddzielnej, specjaln:e zabezpieczonej klatce .. 

kończonym ostrym żelazem, lecz w końcu; Jak nas informują, menażerja skutkiem 

był jednak znluszony na mo rllent opuścić: PO\vyższego wypadku poniosła :~traty Vi ~ 
klatkę· tYtej ćhwili rozwścieczon~ królJ2u" i S'Okości 20 tys. zł .. 

r .1 II 

I 
II le I .., \tV środę o gQdz 8.30 wiecz. .Dz ie I 

; ';; . {v~ia~ S,:n~ej~ł1w reiYil,erji i insceni.zacj 
f L ~chdlera 2t MIchałem Lmczem w roh ty .. i Z d l .. d . 
tułow.ej. Ceny nsjniższe - przedstawienie dla! a l G . pa eOl8 .. omu prlez zemstę. 
aajlzenzych mas. j We wai Antoniew Stoki pod Łodzi~ w t strychu domu miesskalnego spała 8J:wagiuka 

/ .i,TEATR KAMERALNY, .' l charakterze f,-:r~aoa. zaj~ty byt od pewnego 'I Sxiłler8, Marja Morgental~r) c której podaas 
IJ.ZiŚ. środ. a ezw&.rtek i piątek ostałuie I cz~su 24 .. Jetlll, r .odor 0. iI'odnik. tA Alfo~.a ł akcji l'Qtunk:owej zapomniano i kobieta. iyw-

powtórzenia cieszące się rekordowem powo.. SZJllera. . . . eem .paH!. się. 
d~~ni~mkomedji Verneuii'a .. Kochanek: Pan~ I Pewaeito dnia szwaf!ierka Szillerlł Marja I· Przeprowa,dzc;)Jte dcchoJz •• ie u,talilo. -
Vld~ł. ~oc%em. ,!,yborna szt~ka!a schodzI i Morgentaler zauważyła jak Ogrodnik dopuś- Ocrodaik będłilC żonatym człowiekie. i _aj 
t afusza. Leny naln1zsze ao 5 cm Zi. r cif się Ju~dzie. iyu 8.wego praco.dawcy• o dujClc się bez pracy- postanowił zeJDśclćftę 

c%em powIadomiła swego szwagra. ·Za pu:e- I na swym popt'7.ednim pracodawcy ina Mot-
TEATR POPULARNY. $tępstwo to %osla!Ogrodnik wyd,alony z 1)1'&- t 2CIltalerównie XI. wydaleniello Ż prac,:_ 

Dziś; śrooc, cZ\o'iartekl i:1ąleJ;. ostatnie I f:Y: W ?,ocy % dfua17 na 18 lipca VI :zagro-l '. Spra'wa powyissa' w 'dniu wc~oraj •• 7m 
przedstawIenia granej z wlelklem powodze I ~%U~. Szdlera w!~u~hł poiaf,. a mianowicie pll.znal&zia~ alę na wok.and~ie Sądu Ok.rę,owc~ 
niem. ~ięcioaklowej ~tylowo wy$taw~on~j .t;a-! hl SIę dach staJnt l da~h domu mieszkalnego r VI Łod%1 pod pr&eWOdnlt~wem sęd~ie.o Araol 
gedJl' fryd~ryka Schd!era·. "lntryga l Mlłosc" i Zaalar~owany o .powyxszem syn aospodal'%& ł d •. Oskarżał prokurator z:.abiński .. O"kariQllY 

Dziś "" środ~ o ilodz. 4po pol. specjał- I udał SIę ~atyehmulst rowerem do Widzc".liiej do W'i~y nH~ przYlatał aię i wyja8nil, że.,J" 
ueprzed$tawienie dla młodzieży szkolnej - Manufaktury, ,cłzie zawiadomił strat O wybuC;bu tycznej nocy nocował w stajni _D;.ueillcGi~ Gio 
afeydziet-o Fryderyka 3chillera .. Intryga i Mi- p~żsru.· grzelaka przy ulicy Rokicińskiej W ŁodaL 
lo_eł Gdy pł"J:yb,ł· rUl miejsce ~astał tam OafO Z.~aauiaŚwiadków jednak obaliły je~ •• n1ltk 

Po wielkim sukcesie, jaki odniosła bajka dnika. który był bez c~apki, pr~,.czem Ogro'" • Sąd po ~aradzia ogłQsit wyt'okłlii~ 
lllKot:ciu<J"!'elc" rciY:1-er L, Zl:uci. i. przygotował dnik tłumaczył się źe również przybył llawia- I k!orego 2,4 letIu feodor Ogrodllik &ostał".· 
druQle nie.l'!1l:!!ej ci~ka. we i dei ~':, ..... ne widowis dom:ć dozorcę nocnego O wy bu. chu pożaru" 1 zany,D,& 3 lata domu popraw,.. Wł. 
kc ula nc&z,)'ch nulU~Jlń$kkh .Kot w butach" ł W mi,dz)'cz:alie ogień oguaiał, bud,.nki, & Da 

;~ . . o • 



SKlQYNU DO·L1ST6W.· .. 

';#-"~~rlta ·lOisirlr' : pr&leSła!t 
Vv" dniu 27 stycznia. ·1930.TokUipf-:.ZYW.u 

do Lo.dzi dwaj. ministrow~e: Minister' pracy 
i.ibP±~ld:społecznej pan płk. Prystor orą·zmi 
nist~t;przetnysh.J;l handlu pan-inż. ,_ l{~ia.t­
kowski cefem' odbycia konferencji z przęd­
sta\*ic1'lHamisf~r;góspodarczych . i zwlq.z;; 
k6*':;ztt#PttPw.y;~ł.itp.~s~ego ~ miasta. 
';::~:'Na'konferritję' ;~ą,c jak donosiła . prasa, . 

ztłŚfałf· we~wani:;pi!ZedstawIciele wszystkiCh: 
~1~zk6w:; . l~ziałtł.Jącycli.na tere~ie 1n:~ Łodzi, 
af:Więct ,związków, kla,sowyeh,chrześcija,ń~ 
sltlcn, '~zWiązku ',;Praea." ".praco\vników umy,­
słOwycn;',majstr6wfabi'yczńych oraz związ 
kil cerarp.icznego. Dziwllym'jednak zb:ęgi~nl 
~lfori~zności ,':~w .zawodowY'"Praca ,Polska" 
W:'~'ł1&dzl) '~'~J.;1~ejest~ówanY"·'·w· . Ińspekcji Pracy 
tI:f';Óki.>ęg\r w "Łodzi, 'za~Ldz~ 1161~ 26 z dri., 26 
.J:rttii1926-:roku'·'\vezwania na. konferencj~ 
nte: ótrzyniał. 

. " Pominięcie nas ,przez organy rządoweL;~ 
iW.f~bothic~eg6~który:głosi:a) nie uznawa 1 

nie walId klas, b)' ~zerzen:e solidaryztnupra: I 

re ; ; , 
s. GIliner, l .firmie, oznaczając chvdlę otwarci~ u~adłoś,:' 

WYdział llandlowy Sądu'OJcręgowego w i,:~ci na dzień 7 lutego rb. SęJzJą' l{~nl sar'zem 
Łodzi na Po.s~edzeniu wczorajszem'" między .. został miano\vany s. h. Kazihinrz Kan, kU$ 

inne mi rozpoznawał nasiępilją~~ 'sprawy: 'ratorel,U mas~ upadłości api. ,ą.cl\v.f{Yml.et~. 
Podanie ~irmy Gustaw :G"~ssner 'sukc. wa. ",.' . . ...'- "." , , ' ,. 

wykoilczalnią, i,farbiarrii~-w"Łoaz(p~zy uL Ch" Wakstel~ 
Kilińskiego 24-26 o· ogłof3ienl~ "sobie' upa- Podanie Icka Lwa w' I~odzi' przy' Al. '1 Ma: 
dłości. ,. ja 31 o ogłoszenie ; upad~oscl.·C1ias'klówr 

S~~ przychylając. sięc;lo~prośby postano vVaksbergowL .; .. , 
wiLogł<?sić upadłość pete~tęe,;"i chwilę 01' Sąd przychylając się do prośby wierZY;: 
twarciaupadłości, oznaczyĆ, na' d~ieil 10 lute ciela postano'wiJ ogłosić upadI6śc~o~~all~j 
go rb. Sędzią komisarz'em został ~ianowa- ,firmie, oznaczają~ ehw'Hę Óct'~varcia' ~pa~ło.;'-$ 
ny s.h. Emir' Hirszberg/kuratorem . ·upadło... ści na dzień 30 styczni~ rb.~Sędzlą.' ;kprirl~;' 
ści adw.Jasieński.' , . rzem został mianówany &.;. h;.·Fi·anciszek,GJU~ 

, ,_·.F rllt.gl, CUlder. 
P?da~i~ Maj~ra ChilaRaj cll~an~, Chai 

ma Majera Frenkla i Szyi' Beri~Ltera) . zamie~ l 
sZlcał,rch w Zgierzu prąy-. uL T)ą,bro,,·skiego: 
27,. prz;ędzalnia. ;zarqbkow:a. : '. l 

, '. . ~. J'. . • I 
. Sąd, przy:~l1ylając się;doprcośby więr~y'" 

CIeli postanowił ogłosiću~a(lłość pozwanej 

gl a, kuratorem upadłości apl.'adw.SzymeD -
Landau.. '; . ~' .': ... 1 

A. Bromcerg , ... 
Podanie Józefa Mo~koWicza W Loda 

przy ul. I Maja 3, o'. Qgłoszenię p.}:)adł~ci .A.... 
Brombergowi. . ' .: :," -.: '~',' 't:~'; '.~;. 

Sąd prZYChylając, si,ę· cl()~P:rośby",i'e~zi: 
ciel~o$"łosił u~ad~ośĆ wspo ~nia.lle li 1f1;i.nit cy~.J\"a.pitału, c) zwalczanie strajków i 10-1' 

kau:to~v': I;'u.-. ~wiązku~nie uzaleźn;onego o~ 

j:=!~y~e~~~fi~~ ~~~:~~~::'g~, :!:~~7J:· fi 
to' w imię interesów PaństwaP.olskiego-na 
suwa nam wniosek, że organy rządowe, albo 
mylnie zostałypóihforttlDWane; co do' zakre l 
su;,:nasz'ej·dz~a.łalności,··albo tez leży. tutaj 'ln- . 
1Ńi;~lębsza· pl~zyczyna,wadoma tylkowła:: ! 

picze· i Ch. 

ści.:wymii~zynnikot;n. ., .. , . ..' .... ..' 

~,"~r;2~:;W~ćM~!~*;\1~:i~ljti~~u~i~ i 
wa społeczna. uzna ~takle formyo~ganlza;cJl l 
społecznych i zawodowyeh)'któn~~ stoją na : 
tWlt~dyfurgrutlctel;-Idęk'OjcZyzliy' r ,podpórzą.d I 

k:OWlld~':illteresy .ma.s ,:wy:rnaganiorowspólne 
gointere~u' calegoNarQdu j kierują,c .s·ęw 
f;)"vych,-dażeniach; L.:w )~węj d,ziałaJl1.0ści' .2aśa . P" "1 ' 
4.g;-.h'~~.I~~.p.·:·.ft1ego . .Wspgłdzi~ła~iia .... ',~s~Y.~t~ ,: . . . .. .• '. . . 
lej'ch ezyrihlkó\v, n:c' zaś' 'd:oI{:trynąo k·ónie.cz O b d' ~. ' .' f. . '. 

nośc; niellstanneJiriieubłaganęj walki, ' ę zJe się w Warszawie 29:ł!3topada br. 
',~" =1:t:znanie ·pra:cy:.'\ve .'wszystkich :for.mach Stała Delega.cia Zjaz,dów HisŁoryk6,.,PoI... pod a<łresem: :Polskie.Towarzyst"'o.,iji$~ry~ 
.ifitel.Eił;ktua1nej,.ręGznej, .ftechn czn,eJJest:::o...·skfcb zwołuje '(. P 9wszechny.-z,jazd. History- ~e, I:wów.1J~wersytet. Sallla.f,;a4,klięga:r.ę"', 
}lÓ .... ~_"w .... },~.ą,·.· z ... l~iet .. nr.,(.~,· ,~l?ófę"C;Zhy", lU.. . k~w 'POdls~iCbb" 2kt9 6t3vO'Ol~Otędzi~:s!ęl'w',Wariza:- J.erato:wl)ęd~!ę:·,:oz~~łan{l.\lcz~s~nik()m .Zjazd" .... ' . . WIę:w nlac· ;-=.,' lS opaua·.l . ~i grudnia ;w konc:u ,pa. ZdJ;.lęrnfka .93· O fil, ,; . 
'. ' Jakó organiz'acja, istniejąca na'podsta- 1930 ,. . 
\\~acri prawllycll. fdz ałająca na terenie'n~e l, • r.. . ' . ; Tik .,amo pod adresemPolskieltO Towa 

.Profe~q~O\y'~e SzymqnAsk~~ł~Yi.i Wacław rzystw.:Hl~ł9rYCZnego naleiY"pr:l;es"yłać wkład 
tylko Łodzi, jak i okręgu przemysłowego Tokarz ob,ęh referaty naposieozeniach pleM k~ uczestmctwa..w wysokośei25 złotych cle­
łódzkiego, a \vięc w Zg:erzu, Pabjan~cach" nar:nych, poświęcone wypadkom lat 1830- kle:m P ,K.O. Nr. 152,226, za co otrzymuje si, 
Zawierc:u, ŻYf,ąrd'owi.e tBielskuna 'Śl. ctes 1831. . .. legItymację i ,druki :r;jazd()wea::' ' 
szyńskim, dcmll,'gamY' · .. silę:. ń:i pr2yszłQŚć[o I ,Term'in'~ ostałe'. czn'y' n'~ds~r'łanl'a' referatów . Z·:·· ,N~ lP.i,!!SC'p. ~ .' Warsi~W,i,.()rsfanizaeią 

. . «I.' l~"du ~ą.lmle .Slę ";J'ów.arzystwo Miłośników 
traktowanie nas narówni z innemi zwiQ,zka : dIa osób zaproszonych, w objętości 4 ....... 16 H.istorJi, jako odd~l.ł Polskie~u Towarzystwa 
mi zawodowemi.' .. ' . stron druku 'JN'formacie Kwartalnika Histo-' HUltor,c~nęlto~ . ','''-

,Łódź dn~_.ll, lutegq 193.0 r. rycznego, ustala się na dzień 1 ~aja ,1930 r. . .". !;' 

>',i' };;':,'\~,,~~ę~~~~~~~~~:~.: , .. , ~"-.-----"--, •. ,~,. ,~! .• -_._" __ IIIIIIIIIIIII _________ I _____ _ 

. ( ) Si.;"Lipkows!ill , I O \\ Y rÓdfąj spiryt ususkato- . c~a_.n~ t.y~,~~ ,J.10w>y'·: ~f~'~~~"}'Pi.p"tu~-. ::L,·Spir.,.o 
,~~\:~r ',' "-' .. :~':-:,~ :""~<:t: •. ;,"'·?at~~~~. zw-~ąŻlt~~> .. Ol ..' n:P!!o' tu. ,.t.en ,~ka~9ny, b.ędzleQle)kl~mi~retOJlo.\łrym 
i,~'~ .. j~S~K.,._!'ę,.J~r.;:z: ... Ył.f •. ,N."' .. :.P.:.:.~ąJt.' ·.S.l{a.r.bnik: Br. Drozd' '. '. , .... ... . ~' .. '." __ . '," . specJllllo.łe %Jadhwy~; .. 'powodL1Jąte~ 'btydz() .<. • . ..... ' .. _ .' '.'_" . ,. , _ . .' . .' .. . . .. >, . przykre następstwa . .:'w: fclzie wy.piCi.~ 
'~~~~es~){~e~~lT.A~AWski.· . . .' '. J~1c".ję_ ąo:w~ac1u)~~v.P~4~~w.o~y.lt{~nq-. Nowy denaturat uniemoih~ia" doatosowl' 

. ;~ .. ;~ .;;.:.~,.;.:~;"L ,L,;,~, ,. . ~ pC)l" Spj,~ytus~:,!y w!l~jbllt •. ~ym~.9za.6je. ~,ypu~z:: nia eo do celów ~~ykłej kon$u~cji. (w) 
_ ; ~ '-' .: ,,- . ~; ;! -

~~.~~!.-~ _ .... :.:. :,;~'~ "'2~ 

';~~Z~4~~~~t~t~!fl:!!iet· .. 'cP~~.~1 i 
a%ud~tÓW.--Woli;:el>W.zecbnicY .:PołlkieJw~m .. 
~~d~i;;Alkł~d~' llajł.-~rcle~7niejn.epo.4::tię"6,w~niR .1'; 
Wi.~Jstkfn{:~żłol\t.c)T.Ko.mitetu 'Honorowego. 
~iiom;:!;o$p(u:~ńimlil~ KoleianAcom. i ,K91egóm ; 
:łt.łtÓt:~Y.{a$~.awie._pr~ycz,J1i:li ,się· do zQrpnizo·' . 
,~.~ifl,t;ij;,óy~V"'i~qUema, •. Bahi .;.:ReprezentłlJ!)'jR.go 
w-.;łPiu 11utigó'; b~:t;;,.a tym .. samym d'o·~.ą1ł.e 
nia'funduizów D* 'pomoccDIUlkowe dla.tu~'­
JentÓw. 

! 

{ 
'. 

··'··'.H"···· 
" .: . 

.... ,,. .. 

.~ ehtąe;;:'udosfę'piHć -- najs?;'er,y.ytn warstwom. 
łenr zn1ł~n •• 'Wejście 51J 13Ugr. 

_~>I; ,"", ...r "' __ 

t . . 

zw:e;ł,ania', menai~rji 't.c.t~J 
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III 
,;, -dramaeie p .. t" Arcy.z~b~wna. k.om~dią s udzi~łem w po%oltałychlił6wnyqh rolach: 

uZ sta- zal,elle A G G i symp~!;~ ALBERT A PAULING 1\ 

2 

.. "isPnc.ał' I .i .............. . 
g1~r~DB~rpgłB~Ł~tW 
5i~Dkiewie:ia .40 .. iSklad 
M~bIi NAWROT:'po}e­i.my . na dogodny;,. wa 
łankach u.b;łld:z:enia pokó­
lło'we. b;j%pojedyńc?:e me­
\de: również'· pesi.damy na 
.Jd.H:Źie ;otomany t' tapcza .. 
• y,i.teI~ł . krzesła. stoły 
i t .. d' . -. 
~: ;'01811' .". .prace ~. 
~i f ................. 
.. ~ót;ty pOIi:ukuj~ jakiej· 

kC;Jlwiek pracy. P ottjera t 

i.kalenta, woźnego lub 
gzw.je_r •• Referencje pierw 
sŻOl'ztdne. Może być' Da 

wyjażd.. . Zgłós:r:eńia POd'" 
.·~·~U.in._ .. · .. ~ęnnY"··d~ .•.. ·iriie. j8%.egQ ...• 
pl.m~~ __ .~~ '._ 210-5 
a~~".'Jt . hhł!ałł. . 

. 1..lu'I."· .• iuzk. 
;.: ~ - .. ~ .. ł 

'" II 

N:d;,rogram . FARSA Ceny ~~~isc: Coza 2 %~ .'. 
i 1 :d .. 50 gr, II m. 1 zł. 25 gr., lU m, 90 gr, 

. :1 Dziś id.nł 

o O 

I " 
Sp Akc. Handlowo-Przemysł. 

Ł .. J. BO RKOV/SKI 
Oddział w Łodzi 

. KUlnskłEgo -10. tełef .. 100-84 

POTRZEBNY -. 

B!l) ni~.ła l~ll[yinJ 
-Oferty z. podaniem warunk6w'do adm. ,..Rozwoju" 

lNZYNłER BUDOW. 'i GEOMĘTRĄ PRZYSłĘGL y 

I.;,K ściuszki'3, l_ 
Tel .. 101-15 ad 1 do 3 I od· 5 do 7 .. 

w Głownie 
około 3 mórg tuż przy 

dacji bardzo tanio do 

sprzedania . 
Oferty sub "Stefan'· w ad .. 

miDiS;::i.;:~~~ 021 

SKUSI E łel 
ANDRZEJA 11 
Telefon 137 .. 43 

ChoIobyskórne weneryc:r.­
ne i moczopłciowe _ 

lodz, Pl'lYlęĆ: 9.30-'1 f'UlO " 
- i 5-7.30 po pol. 

~, ~'<la.:::: 

-SKŁADY NASIO)fc-~. 

L. Jasl·ń.skl.ę" 
Udt. uJ. AndJIIia tO. tel. 1i8~i 
Łęczycał ul. PoznańsRł3D,ł.t •. tU 
prcwadzone ód 1870 mb 

---.. polec.j~ __ i ,_:~ 

~~'a'" 5"IOna .?ierw.~ej· < • 

!~. JakoścI 

ł rolne, traw. f drzew .. ' W& .. f.% .. ·. y. " 
net kwiatów oraz narz .... 
azia i przynądy ogrodDi­

I czo .. pszczelniczfi, pr%,tt_ I nawozy,ploeparaty ·iśrocłki. 

ł
· chemiczne dla celówogred. 

Cenniki oa iąduia Dezpłafiiiel .. 
~"' . ..- ...... , 3S~' 
I c' 

Park •• j 
Pu~a cionkł~ 
TIKania" 

Gazy miedz~do filir6w' 
seRabitz" do robót 

betonowyób i 

we ws~ystkich metalaa 
-wyrabia i poleca, 

G RudOlf j 
tODŹ, W61czańska lłl 

telef. 128 .. 91. 

SKLIP 
Ke.lmier)! ZialoDko 
AL. KO~ĆIUSZK13'. -pole'ea: . pońe.zóc:dly . jedwab;. 

._ge, filgectO$ł~katpetk.i mł; 
'.}qe. pończochy, . dzięcilUlc 
reformy, rękawiexki, weł-.. 
niana swetry i pończOCh,'i 

; Ceny -. b ti? .bo ". pr'!lylt,pne 
crsz . przy jffiuje pcYlcito-
chy do repepr.cji. 

a 

. Redaktor .. odp. Ja Ul'zegOI'_weita 




